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Moratorium długów wolcnnuch
na przeciąg trwania konferencji reparacgjnej

Deklaracia 5 mocarstw 
odszkodowań i długów w-ojennych może 
być załatwiona tak szybko. Deklaracja 
jest równocześnie apelem do Stanów Zje­
dnoczonych, aby przez wyrzeczenie się 
długów umożliwiły definitywne .załatwie­
nie sprawy. Niewątpliwie, że Franci* 
podpisując deklarację, poczyniła poważne

Lozanna, (Pat). Drugie posiedzenie ple­
narne konfeerncji reparucyjnej zaczęło się 
3 godz. 10 rano. Posiedzenie zapowiedzia­
ne było jako poufne, jednakże zaraz na 
początku posiedzenia wezwano prasę na 
salę, aby zakomunikować im ważny doku­
ment, mianowicie deklarację głównych 
uocarstw wierzycielskioh w sprawie za­
wieszenia płatności odszkodowawczych na 
>kres konferencji reparacyjrrej. Po odczy- 
:aniu deklaracji Mac’ Donald prosił dzień- 
likarzy o opuszczenie sali obrad.

Deklaracje Anglji, Francji, Włoch Bel- 
p‘i i Japonji w sprawie zawieszenia płat- 
lości rat reparacyjnych mówią, ż wobec 
rosnącej powagi niebezpieczeństwa eko- 
lomicznego i finansowego, które grozi 
;wiatu i pilności problemów, których ba­
lance jest misją konferencji, problemy te 
yymagają rozwiązania końcowego i dokła- 
icgo, które powinno być szukane bez 
złoki i bez przerwy, wobec tego przc- 

rowadzenie spłat, należnych rządom u- 
restniczącym w konferencji z tytułu od- 
zkodowań, albo długów wojennych, win 
io być wstrzymane na czas konterenc*’ 
stóra zgodnie z wolą rządów niżej podpi- 
¡anych musi osiągnąć rezultaty w możb 
vie najkrótszym okresie czasu.

Lozanna, (Pat). Ogłoszona deklaracia 
ięciu mocarstw stanowi dokument dużej 

igł. Ogłoszenie jej już w drugim dniu 
-nferencji jest świadectwem znaczenia 

ystpółpracy francusko - angielskiej, dzięki 
itórej sprawa wstrzymania spłat z tytułu

I

I

Swie^nu swlkces ienisisilii poislsiel 
w Londynie

grany drug’ półfinał drugiej pary zakon 
czył się zwycięstwem Amerykanki Burk-i 
nad dotychczasową mistrzynią Londyrri 
Angielką Pittman, Wobec tego w sobotę 
finał o mistrzostwo kobiece Londynu ro­
zegrany będzie miedzy Jędrzejowską a 
Burke. Szanse Jędrzejowskiej na zdo­
bycie mistrzostwa Londynu są bardzo 
duże.

Londyn, (Pat). W ćwierćfinale turn:ejj 
tennisowego o mistrzostwo Londynu w 
grze pojedynczej pań Jędrzejowska poko­
nała Angielkę Webb w dwóch setach 6:4 
7:5. Dzięki temu zwyc.ęslwu Jędrzejow­
ska wchodzi do półfinału w turnieju, w 
którym spotka się z mistrzynią N emkc 
Krahwinkelową.

Londyn, (Pat). Niemka Krachwinkek 
itóra rozegrać miała w piątek z Jędrze 
□ws-ką półfinał o mistrzostwo kobiece 
ondynu w ostatniej chwili wyycotała się 

vobec czego Jędrzejowska bez rozgrywki 
lółfinałowej automatycznie wchodzi do h- 
tału. Finał rozegrany będzie w sobotę *h 
entralnych kortach Queensklubu. Rozę

Z 2<ałobnc| karty
Ciechocinek, (PAT.). Wczoraj po południu 

dbył się pogrzeb dyrektora Państw. Zakładu 
drojowego w Ciechocinku ś. p. inż. Stani- 
ława Kozłowskiego. W pogrzebie wzięli udział 
astępca szefa kancelarji wojskowej p. Prezy- 
enta Rzplitej, major dypl. Jurgielewicz, de- 
egat dep. zdrowia oraz władze miejscowe. — 
Vśród szeregu wieńców znajdował się rów- 
ież wieniec od p. ministra spraw wewnętrz- 
ych.

* l»adcrcw radio
Wanssawa, (PAT.). Nadeszła z Paryża 

’iadomość, że Ignacy Paderewski wyraził zgo- 
ę na grę przed mikrofonem radjowym z tein 
ostrzeżeniem, że koncert transmitowany bę- 
Izie tylko i wyłącznie przee polskie stacje 
adawaze.

INScmc© znowu rond leroran 
lildłerowcOw

Berlin, (PAT.). W szeregu miast niemiec- 
ich doszło w związku ze zniesieniem zakazu 
sturmówek do krwawych starć między hitle- 
owcami a komunistami. M. in. w Nadrenii 
’ miejscowości Wannę Eikel miało miejsc- 
rwawe starcie między grupą komuni^fó ,i 
ddziałem szturmowym hitlerowskim. Z ba 
tron padły strzały i aą ranni.

Piękne frazesu puste
Gen. Schleicher deklamuje © pohojowo^ci Niemiec

Berlin, (PAT.). Generał Schleicher udzie­
lił przedstawicielowi agencji francuskiej „Ra­
dio“ wywiadu, w którym według ogłoszonego 
przez Tcl. Union tekstu ZAPRZECZYŁ WIA­
DOMOŚCI O PLANOWANEM WPROWA­
DZENIU DYKTATURY W NIEMCZECH.

Oparcie się wyłącznie na sile zbrojnej dyk­
tatury — oświadczył Schleicher — byłoby 
zgóry skazane na niepowodzenie. Możlj.w.e 
byłoby wprowadzenie dyktatury tylko wów­
czas, o ile całe społeczeństwo życzyłoby sobie 
tego.

Generał Schleicher KATEGORYCZNIE ZA­
PRZECZYŁ POGŁOSKOM O ZAMIARZE 
USTĄPIENIA PREZYDENTA NA RZECZ 
KRONPRINZA.

Wprowadzenie nowego regimu w Niemczech 
jest wykluczone.

Muzeum Kaszubskie w Wdzydzach 
w zgliszczach

' Haiasirolalnu potar strawił 7 domostw
Pomorze, a z niem całą Polskę, spotkała 

nieoceniona strata. Bezcenne dla historji kul­
tury kaszubskiej i pomorskiej zbiory w jedy- 
nem w Polsce muzeum kaszubskiom w Wdzy­
dzach padły pastwą płomieni podczas kata­
strofalnego pożaru, jaki wybuchł w czwartek 
i który strawił 7 domostw i zabudowań gos­
podarskich. Pożar wybuchł około godz. 13-tej 
w jednem z domostw wskutek zapalenia się 
sadzy w kominie i przerzucił się niebawem 

ustępstwo w stronę wszystkich spłat z ty­
tułu odszkodowań i t. zw. transzy bezwa­
runkowej, W kołach konferencji panuje 
przekonanie, że przez to poważne ustęp­
stwo w dziedzinie odszkodowań, Francja 
uzyska ustępstwo w dziedzinie politycznej, 
tj. w dziedzinie bezpieczeństwa.

Mówiąc o stosuukach niemiecko-francus- 
kich, rozmówca oświadczył: Właśnie stronni­
ctwo narodowe Niemiec życzy sobie szczerze 
współpracy z Francją. Jesteśmy gotowi za­
wrzeć z Francją każdą umowę gospodarczą, 
jaką życzy sobie rząd francuski. Współpraca 
Niemiec i Francji zależeć będzie od trzech 
warunków. Francja musiałaby uznać, że 
J^iemcy nie panoszą odpowiedział”róci za wy-

.1 Arojny, spłaty reparacyjne winny być
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Burdg hitlerowskie w sejmie
bawarskim

Berlin, (PAT.). Na wczorajszcm przedpo- 
ludniowem posiedzeniu sejmu bawarskiego po­
słowie narodowo-socjalistyczni zjawili się w 
mundurach i z opaskami partyjnemi na ręka­
wach. Przewodniczący sejmu uznał to za de­
monstrację, naruszającą porządek w sejmie i 
wykluczył posłów narodowo-socjalistycznych 
z posiedzonia, gdy przystąpił następnie do od­
czytywania listy wykluczonych osób, członko 
wic frakcji hitlerowskiej urządzili manifesta­
cję, do której przyłączyła się większość pu­
bliczności, zebranej na galerji, wznosząc 
okrzyki na cześć Hitlera, oraz przeciwko rzą­
dowi. Gdy zaczęto śpiewać chórem hitlerow­
skie pieśni bojowe, przewodniczący przerwał 
posiedzenie.

Berlin. Po wznowieniu posiedzenia sejmu 
bawarskiego przewodniczący zażądał natych­
miastowego opuszczenia przez hitlerowców sali 
obrad. Narodowi socjaliści wszczęli ogromną 
z/rsawę, odmawiając wycofania się z sali. — 
Przewodniczący musiał wobec tego znowu 
przerwać posiedzenie. Hitlerowcy zaczęli wów­
czas obrzucać posłów bawarskiej partji ludo- 

brzymich strat kulturalnych, jakie ponosi spo­
łeczeństwo przez utratę jedynego w swoim 
rodzaju zbioru, obrazującego kulturę i sztukę 
ludową Kaszub, a zawierającego wiele cennych 
unikatów, żc wspomnimy tylko o starych 
czepcach kaszubskich.

» ♦ *
Zanim nieistniejącemu już dzisiaj muzeum 

poświęcimy większy artykuł, nadmienimy dzi­
siaj tylko, że muzeum w Wdzdzaoh jest dzia­

na sąsiedni dom, a następnie na Muzeum Ka- łem życia zasłużonego miłośnika i kolekcjo- 
szubskie i domostwo pani Gulgowskiej. Ogó- nera zabytków Kaszubszczyzny, nauczyciela 
łem spłonęło 7 domostw. Straty wynoszą oko­
ło 1Ó0 tysięcy zł., nw licząc oczywiście ol- w chajakterysfcyczuym. domku kaszabskinu

ludowego Gulgowskiego. Zbiory mieściły się

ESisBfatxer zalesieni* 
x& Nlmcaeni

Berlin, (Pat). Według doniesień pra 
sy, były cesarz Wilhelm II zamierza prze­
nieść swą siedzibę do Koburga w Niem­
czech i jesienią wziąć osobiście udział w 
uroczystości zaślubin następcy tronu 
szwedzkiego z księżniczką Sybillą von 
Sachsen Koburg-Gotha, których zaręczy­
ny zostały ogłoszone przed kilku dniami.
fi>. Woiewotta Pom. w Tczcwiie

P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis wyjechał 
w dniu wczorajszym do Tczewa w celu wzię­
cia udziału w święcie obwodowem W. F. i P. 

W. oraz zjeździe okręgu Łhrcerstwa polskiego.

skreślone, i Niemcy pod względem stanu zbro­
jeń zrównane z Francją. — Na zapytanie ko­
respondenta, czy Niemcy pragną wojny, 
Schleicher zaprzeczył z wielką gwałtownością. 
Naród pragnie pokoju. Chciałbym, by zrozu­
miała to Frnacja. Przed kilku laty oświad­
czyłem identycznie to samo wobec jednego z 
dziennikarzy francuskich. Naród nasz pragnie 
szczerego porózumienia gospodarczego z Fran­
cją, lub wszelkich innych sojuszów.

wej wyzwiskami. Starciu zapobiegło wejście 
na salę oddziałów policji tajnej i mundurowej. 
Komendant oddziału policji wezwał posłów 
narodowosocjalistycznych do opuszczenia sali, 
grożąc, iż w przeciwnym wypadku użyje siły. 
Istotnie policja wyprowadziła każdego z po­
słów osobno z sali.

Berlin, (PAT.). Rząd bawarski wydał 
wczoraj nowe rozporządzenie policyjne, zaka­
zujące na całym obszarze Bawarji noseenia 
mundurów partyjnych do dn. SO września b. r. 
Rząd bawarski uzasadnia konieczność wyda­
nia tigo rodzaju rozporządzenia zaburzeniami 
w sejmie krajowym, widząc w nich wyraźne 
wystąph nie przeciwko konstytucyjnemu po­
rządkowi w kraju.

Berlin, (PAT.). Kierownictwo partji naro- 
dowo-so^jnlisfycznej wystosowało do prezy­
denta Rzeszy Hindenburga i ministra spraw 
wewn. Rzeszy von Gayla telegraficrny astry 
protest przeciwko „próbie sabotażu“ przez 
rząd bawarski i badeński ostatniego rozpo­
rządzenia prezydenta Rzeszy, dotyczącego 
uchylenia zakazu noszenia mundurów.

który jako taki już stanowił cenny zabytek 
muzealny — jako piękny okaz — rzadkiego 
dzisiaj budownictwa kaszubskiego. W chacie 
tej w ciągu długich laf twórca zebrał komplet 
charakterystycznych kaszubskich sprzętów do­
mowych, ciekawe okazy ceramiki swojskiej, 
przyrządy rybackie i t, d., i t. d., a wreszcie 
bezcenne okazy haftów kaszubskich, czepców. 
Twórca Muzeum Gulgowski już nie żyje, spu­
ścizną jego opiekowała się małżonka jego, 
której w ciężkiem doświadczeniu, jakie ją 
spotkało, towarzyszyć będzie szczere współ­
czucie całego społeczeństwa.
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Ani piędzi ziemi ani kropli BaSiykn ’
Nieustanne prowokacje niemieckie 

skierowane przeciwko Polsce, potęgują 
się i rosną. Ponieważ „pokojową“ drogą 
Niemcy nie otrzymają od nas ani piędzi 
ziemi, ani kropli Bałtyku, — więc silą 
rzeczy już dzisiaj usiłują chwytać za 
krzyżackie miecze. Ale na krzyżackie 
miecze jest jedna odpowiedź: — polskie 
szable.

Nie my chcemy wojny. Cenimy po­
kój, pragniemy budować nasze Państwo 
wskrzeszone po wiekowej niewoli. Cier­
pieliśmy w niewoli tak długo, że chcieli 
byśmy nakoniec doczekać się pogody i 
radości, które nam przesłaniają dzisiaj 
chmury ciężkiego powojennego kryzysu.

Nie chcemy wojny. Ale gdyby ją nam 
cynicznie i brutalnie narzucono przez za­
borczą pożądliwość niemiecką — wów­
czas przyjmiemy ją — i przyjmiemy z 
zaciętością.

Wojna z Niemcami bowiem — to po­
darcie w strzępy przez naszych wrogów 
traktatu Wersalskiego, który nas dziś o- 
bowiązuje, — to zwolnienie nas ze sło­
wa, że szanować będziemy krzywdzące 
nas niektóre postanowienia! Wojna z 
Niemcami — to WOLNOĆĆ DLA NA­
SZYCH UCIEMIĘŻONYCH BRACI, 
niewyzwolonych dotąd z pod jarzma pru­
skiego. Wojna z Niemcami — to rozwa­
lenie krat więziennych za któremi pół­
tora miljona Polaków modli się o wyz­
wolenie.

Nie my chcemy tej wojny, świadomi 
jej okrucieństw i katastrofalnych skut­
ków, lecz skoro gwizdnie pierwsza kula 
niemiecka, — ze wszystkich piersi pol­
skich buchnie jeden płomienny okrzyk: 
Na Mazury! Na Warmję! Na Królewiec! 
Precz z pruską wyspą w polskiem morzu! 
Precz z Niemcami z odwiecznie polskiej 

ziemi!
Nie my chcemy tej wojny...
Byę może, żc w Niemczech sę jeszcze 

fu Izie tak naiwni, że wierzą, że na „czy- 
icś rozkazy“ wyrzekniemi się ,,drogą po­
kojową“ świętej naszej ziemi Pomorskiej 
i polskiego morza, żc cud powojennej 
Polski —t Gdynię — „podarujemy“ ko­
mukolwiek wraz z naszą młodą flotą, z 
■ ikim trudem budowaną...

Jeśli są tacy, — jeśli oczekują wie- 
od targających nami waśni wewnętrz­

nych. — to grubo się mylą.
W czasie wojny, którą Niemcy chcą 

rozpętać, hasło: „Precz z Niemcami z od- 
* iecznie POLSKICH PRUS KSIĄŻĘ. 
VYCH!“ usłyszą ze wszystkich ust pol­
skich bez względu na przynależność poli­
tyczną.

W chwilach niebezpieczeństw bo­
wiem, SĄ TYLKO POLACY!

Tak było w Polsce zawsze, tak jest i 
tak będzie!

W Niemczech natomiast jest inaczej. 
My wiemy dobrze, że ścierania politycz­
ne w Polsce są dziecinną igraszką wobec 
skłócenia mordujących się ze zwierzęcem 
bestjalstwem bojówek partyjnych nie­
mieckich, które przecież są niczem innem 
jak zatajoną armją niemiecką!

My wiemy, jakie spustoszenie czynią 
wśród nich komuniści na żołdzie Moskwy,
— wiemy, jak wzajemnie tłuką się, wy­
rzucają z rozpędzonych pociągów, biją 
do nieprzytomności wszyscy ci... żołnie­
rze „Trzeciego Reichu“, a patrzymy na 
nasze stalowe, zdyscyplinowane wojsko 
polskie, na naszą dumę i chwałę Rzeczy­
pospolitej!

Wiemy także wiele innych rzeczy.
Wiemy, że niemiecki rząd generalski 

von Papena i drakoński pierwszy jego 
dekret wzburzyły naród niemiecki, — że 
głową tego narodu nie jest ani starzec — 
feldmarszałek, ani Hitler, który nic zdo­
był dotąd fotela prezydenta, ani większo­
ści w Reichstagu.

Wiemy, że gdyby nawet powrócił 
Wilhelm II lub syn jego, nie będzie ża­
den z nich nigdy dla pławiących się we 
krwi Niemiec — tem czem Marszałek Pił 
sudski, Wódz Naczelny Armji Polskiej 
jest i będzie dla żołnierza polskiego.

Wiemy także o straszliwej panice, 
którą wywołały w Prusach Książęcych 
same tylko fantastyczne opowieści o woj­
nie z Polską, wiemy, jak Niemcy przera- 

, żeni zaczęli uciekać w głąb Rzeszy przed
— już urojonem ,,najściem Polaków“. 
Cóżby się dopiero działo, gdyby istotnie 
do wojny tej doszło?

Czy tu, na Pomorzu, ucieka kto z nas, 
mimo że jesteśmy świadomi, iż żyjemy 
na wulkanie, którego wybuch jest może 
niezmiernie bliski?

Nie! Nikt z nas nie ucieka. Świadomi 
jesteśmy bowiem świętości naszej spra­
wy i wiemy, że półtora miljona Polaków 
braci naszych jęczy pod obcą przemocą!

Nie chcemy jednak wojny.
CHCEMY NATOMIAST I ŻĄDA­

MY BY DRAŻNIENIE NASZYCH U- 
UCZUĆ NARODOWYCH I LŻENIE 

BIAŁEGO ORŁA — USTAŁO.
Żądamy, by Gdańsk szanował trak­

tat Wersalski i wynikające z niego suwe­
renne prawa Polski w Wolnem Mieście.

Żądamy pełnego wykorzystania przez 
władze nasze wszystkich zagwarantowa­
nych nam przez traktat Wersalski praw 
w Gdańsku.

Żądamy od rządu polskiego zastoso­
wania wobec Gdańska kroków, uniemo­
żliwiających nieustanne łamanie prawa i 
szykany.

Żądamy natychmiastowego uwolnie­
nia przez Sądy gdańskie Polaków, uwię­
zionych za obronę polskości i wyrażamy 
im cześć i podziw za nieustraszoną i nie­
ugiętą postawę w walce o tę polskość.

Sternik i
Istnieją pytania, które już same iv sobie | 

mieszczą odpowiedź. Np. na zapytanie: „co i 
ma wspólnego pięść z nosem“ albo: „co ma 
księżyc do parasola*', możnaby z niewątpli* j 
wem powodzeniem odrzec: „ma tyle samo, 
co piernik do wiatrak a**. Wedle ( 
wszelkiej ludzkiej, iv pięciu zdrowych klep* I 
kach zawartej logiki oznaczałoby to, że... n i e 
ma ni c.

Nie od wszystkich jednak można wymagać i 
zbyt wiele. Zwłaszcza logika nia 
należała nigdy' do chwalebnych cech pisania 
i działania pp. publicystów Stronnictwa Na> 
rodowego. A już szczególnie w Toruniu, w 
mieście, cieszącem się — jak wiadomo — za* 
siłużoną sławą swych katarzyńskicli pierni­
ków, bywa z tą łogiką w prasie „narodowej* 
nieraz aż nadto „wiatrakowato** i szczerze 
zabawnie.

Kiedy przed dwoma dniami, podtuczone na 
katarzyńskim pierniku mlodzieniaszki z OWP., 
zamiast zachować nadmiar swego temper amen 
tu dla ewent. obrony Pomorza przed fak* 
i y cz ne m niebezpieczeństwem niemieckiem, 
urządzały po ulicach Torunia gorszące bur* 
dy, napadając na sklepy' żydowskie, — wów­
czas wraz z calem zdrów ems po 
łeczeństwe m daliśmy wyraz zdziwieniu 
i oburzeniu nad pewnym smutnym faktem, 
wiele mówiącym o „etyce*“ sprawców 
tych burd. Oto podjudzona przez nich 
młodzież z OWP. napada na sklepy żydów* 
skie, a jednocześnie w t aki ch ż e s k l e 
pach żydowskich zatrudniona jest 
poważna ilość pracowników... należących

Zuchwała prowohadäüiÄöömishim
Hitlerowiec grozi „czwartym rozbiorem Polski‘‘

Na posiedzeniu sejmu gdańskiego 
przemawiał poseł polski Czarnecki. Pos. 
Czarnecki w dłuższem przemówieniu do­
kładnie zobrazował dotychczasową polity­
kę Gdańska, która prowadzi W. Miasto 
do katastrofy gospodarczej. Mówca przy­
toczył szereg przykładów o „hitlerowskich 
rządach" w Gdańsku i w imieniu Klubu 
polskiego oświadczył, że nie można w dzi­
siejszych warunkach mieć zaufania do po­
lityki władz gdańskich.

W czasie przemówienia pos, Czarnec­
kiego z ławy poselskiej hitlerowiec Grei- 
ser wykrzykną: „Skończymy z tem wszyst- 
k'cm: dojdzie jeszcze do czwartego rozbio­
ru Polski“.

Na ten okrzyk hitlerowca Greisera nie- 
reagował zupełnie przewodniczący nacjo 
nallsta Philipsem

W zuchwały i prowokacyjny sposób 
bez przerwy występują hitlerowcy gdań­
scy przeciw Polsce. Prezydent Ziehm co- 
prawda tonował swoje przemówienie, mó­
wił o tem, że „nie może być mowy o roz­
strzygnięciu w drodze gwałtu", aliści wia-

Żądamy od społeczeństwa polskiego 
bezwzględnego bojkotu wszystkiego, co 
gdańskie, a zwłaszcza sopockiej jaskini 
gry.

Żądamy w związku z tem przeniesie­
nia z Gdańska Dyrekcji kolejowej.

Żądamy od władz naszych cofnięcia 
zezwoleń i wiz na podróże samochodowe 
Niemców z Rzeszy do Prus Wschodnich 
przez Pomorze, a to dlatego, że przy o- 
becnem podnieceniu umysłów sieją oni 
wśród mniejszości niemieckiej w Polsce 
zamęt i nielojalność, czego przykładem 
są zbrodniczy: incydent w Jankowicach z 
zerwaniem skrzynek pocztowych, oraz 
zuchwałe prowokacje antypolskie ze 
strony ośmiu awanturników niemieckich 
w Bydgoszczy.

Od wszystkich zaś obywateli Pomo­
rza żądamy zjednoczenia się we wspól­
nym froncie jedności narodowej i zaprze­
stania walki politycznej.

Niech żyje Mocarstwowa, Wolna 
Niepodległa Polska!

Niech źyją Bracia nasi ze kordonem 
w Królewcu, na Mazurach, Warmji i Pru 
sach Książęcych! Niech Żywi nie tracą 
nadziei!

wiatrak
do O W P... Jakiż stąd logicz* ; 

ten, że młodzie*
. ! wybijając s z y 

firmach żydowskich
samem szkodzą swoi m wiat­

ko l e go m, narażając ich 
utratę pracy. Napiętnowanie

n a

r 6 iv nie i 
ny wniosek? Jedynie 
ni as zk i z O 1F P., 
by tv 
tem 
s ny m 
n a 
tak osobliwej „etyki** czynników, które pcha: 
ją młodzież przeciw interesowi własnych ko* 
lęgów, i to nawet bez względu na to, czy ta 
młodzież należy do takiej lub owakiej partji 
politycznej, — jest prostym o b o* 
wiązki em u c z c i w o ś c i.
z Ale — jako się rzeklo — również i 
tym punkcie nie należy od prasy Sir. 
Narodowego oczekiwać zbyt wiele. Piernik 
logiki poszedł w zawody z wiatrakiem uczci* 
wości. Oto w prasie St. Narodowego zahu* 
czało, że to... my' przez poruszenie tej sprawy 
narażamy(f) pracowników ..firm nie*potskich'6 
na ewentualną utratę pracy' w następstwie 
sukcesów popełnianych prze z... 
bojó w karzy z O TF P.

Że się w to dał wciągnąć Związek Zawo* 
dowy Pracowników Kupieckich, którego człon 
ków właśnie my broniliśmy przed 
skutkami nieprzytomnego działania „bohate* 
ów** z OWP., — polega to na nieporozumień 
niu, nietyle szkodliwem dla nas, ile dość za» 
bawnem. Nie wtem rzecz. Bo zna* 
cznie zabawniejszą rzeczą jest to, że rycerze 
piernikowego pióra z prasy Str. Narodowego 
wsiedli przy tej okazji na olbrzymiego konia i 
z donkiszockim impetem ruszyli z kopyta do 
ataku na ...u* ł asn e wiatrak i.

domo, że władze gdańskie czynią to, co 
hitlerowcy im podyktują, że, jeśli oświad­
czenie jakiekolwiek padnie z ich ust, to 
zakrawa na mniej lub więcej zręcznie - 
degraną komedyjkę.

Groźba rzucona przez hitlerowca Ge-- 
sera pod adresem Polski, bezczelna prze 
chwałka, że „DOJDZIE DO CZWARTE­
GO ROZBIORU POLSKI“ w pełni ilustru­
je plony hakaty gdańskiej, która przy in­
nej sposobności również jawn’-e i wyzywa 
jąco oświadczała, że czeka tylko „NA

Nowo atak szalu
w związku z pobytem polskiego kontr tor* 

pedowca „Wicher“ w porcie gdańskim i z oka» 
zji przybycia flotylli angielskiej — urządzili 
hitlerowcy gdańscy wielką demonstrację ans 
typo/ską przed Westerplatte. Około 300 umuns 
durowanych hitlerowców przejechało kilka» 
krotnie na statku „Nogat“, który szedł pod 
flagą hitlerowską przed Westerplatte^ warno*

„Interesy Niemiet" 
w Lozannie

Z Lozanny donoszą, że po zakończę» a 
pierwszego posiedzenia konferencji repa- 
racyjnej, wszyscy jej uczestnicy udali się 
na taras, gdzie oczekiwały ich liczne apa­
raty do zdjęć fihnowo-dźwiękowych. Mini­
ster Zaleski wyszedł na taras, rozmawia­
jąc z Mac Donaldem. Po chwili — przed 
objekfywami aparatów — zbliżył się do 
nich kanclerz von Papen, którego Mac 
Donald przedstawi! m nistrowi Zaleskie­
mu i odszedł po chwili.

Minister Żarski rozmawiał przez chw • 
lę z kanclerzem von Papenem, poczem 
podszedł do nich premjer Herriot, ujął mi­
nistra Zaleskiego pod rękę i odszedł z nim 
do ogredu, gdzie obaj przechadzali s’ę o- 
koło kwadransa.

Premjer Herriot zaprosił ministra Za­
leskiego do siebie i odbył z nim dłuższą 
konferencję.

Kanclerz von Papen udzielił baw ącym 
w Lozannie korespondentom prasy nie­
mieckiej wywiadu, w którym oświadczył, 
że obecny rząd Rzeszy podobnie jak i da­
wne bronić będzie w czasie obrad „ko 
nieczności narodowych“.

„Pragnąłbym zaznaczyć, że chodzi tu 
nie tylko o definitywne załatwienie kwestii 
reparacyjnej — podkreślił kanclerz, — lecz 
c rozpatrzenie z mężami stanu innych kra­
jów w atmosferze zaufania sytuacji, w ja­
kiej znajduje się cała Europa. Sytuacja ta 
od wszystkich nas1 wymaga czynu. Dzi­
siejsza pierwsza rozmowa między przed­
stawicielami 6 mocarstw miała przebieg 
zadawalający. Mam nadz'eję, źe po po­
siedzeniu inauguracyjnym dojdzie do roz­
mów między’poszczególnymi mężami stanu 
nu i że w piątek będę mógł sprecyzować 
na plenarnem zebraniu stanowisko Nie­
miec.

Minister Spraw Zagranicznych v. Neu’ 
rath uzupełnił wywody kanclerza, zazna­
czając, źe delegacja Niemiec będzie się 
starała w rokowaniach w miarę możności 
uczynić zadość interesom Niemlłec.

„Interesy Niemiec“: to »właśnie ten 
„czyń* i „konieczności narodowe" w in­
terpretacji delegacji niemieckiej czy pod­
pisuje się Stresemann, Curtius, Bruetring 
czy — von Papen.

2 i misii. fcczr<nl>4»tivMirJhi
w

Liczba bezrobotnych w Wielkiej Brytanjj 
wzrosła znacznie w ciągu ub. m. I tak w końcu 
maja było w Anglji 2.417.315 bezrobotnych, 
czyli o 89.125 więcej niż w miesiącu poprzed» 
nim, a o 111.375 więcej niż przed rokiem. Fak« 
tycznie jednak bezrobocie jest jeszcze większe, 
ponieważ wielu bezrobotnych, nie otrzymują5 
cych zapomóg, odmawia zapisywania się na 
giełdach pracy.

a ku <2 Ra i na
Jak donoszą z Bombaju, Gandhi, oraz kil* 

ka tysięcy Hindusów, uwięzionych za agitacji 
polityczną, mają być przetransportowani 7 
więzienia na wyspy Andamana. Przenosiny te 
spowodowane mają być przepełnieniem wię-- 
zień w Indjach, w których znajduje się w 
chwili obecnej zgórą 30.000 więźniów politycz» 
nych.

ROZKAZ I SYGNAŁ Z BERLINA“.
Czy wyjdzie na zdrowie Gdańsków , 

ta parada gróźb i prowokacyj zwróconych 
przeciw Polsce — wątpić należy. Gdańsk 
kręci sam bicz na siebie. Oby tylko w 
przyszłości nie żałował, że rozpętał u sie­
bie psychozę wojenną i posunął sńę w 
swych czelnych groźbach aż do zapowie­
dzi „czwartego rozbioru Polski“.

Społeczeństwo polskie jest cierpliwe, 
lecz tylko do czasu. I na pogróżki znajdz e 
odpowiedź.

D» »04-«—W  >i> i ------- -

sząo okrzyki przcciwpolskie. „Nogat* prze* 
płynął obok flotylli angielskiej.

Trzeba podkreślić, że hitlerowcy wsiadali 
na statek przy Zielonym Moście, a wię: w 
śródmieściu, z wielką pompą grając „Deutsch­
land ueber Alles" i urządzając przegląd ora* 
zdawanie raportu.
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Polska, Niemcy i Bałtyk
Fałszerze prehistorii

Dla uzasadnienia swych rzekomych praw 
do ziem polskich, przedewszystkiem zaś do 
Pomorza, posługuje się propaganda niemiecka 
coraz częściej argumentami z zakresu prehi- 
storji tych ziem. Jest to w gruncie rzeczy do­
wodom słabości stanowiska niemieckiego, że 
dla poparcia swych pretensyj sięgać muszą 
Niemcy aż do czasów tak odległych, bo zaró­
wno skład etnograficzny ludności Polski za­
chodniej, jak fakty historyczne i konieczno­
ści gospodarcze zbyt wyraźnie przemawiają 
na korzyść Polski. Jednakże nie należy argu­
mentów z zakresu prohistorji lekceważyć.

Jaskrawym przykładem takiego posługi­
wania się naciąganemi argumentami prehisto- 
rycznemi dla uzasadnienia rzekomych nie­
mieckich praw do Pomorza, była serja odczy­
tów propagandowych, urządzonych niedawno 
przez kierownictwo radja niemieckiego 
(Deutsche Welle) przy współdziałaniu insty­
tutów zagranicznych uniwersytetu gryfijskie- 
go na temat: Bałtyk i kraje przyległe, prze­
dewszystkiem zaś pierwszy wykład, wygłoszo­
ny przez prof. uniwersytetu w Gryfji, dra 
Gustawa Brauna, dający wstęp geologiczny i 
geopolityczny.

Brednie pod płaszezp- 
Bsient HSRfii

Prelegent postawił sobie za zadanie 
wykazanie, źe Bałtyk i kraje doń przyległe 
stanowią «wartą całość w organizmie Euro­
py. Przedstawiając dzieje najstarszego o- 
•adnictwa ludzkiego nad Bałtykiem, twier­
dzi prof. Braun, źe pierwszy człowiek zja­
wił się nad południowem jego wybrzeżem 
przed mniej więcej pięciu tysiącami lat (?), 
w epoce kamiennej (której?), przybywając 
x Niemiec środkowych! Postępując w ślad 
za cofającym się lodowcem, posunął się on 
dość szybko po istniejących wówczas jesz­
cze pomostach lądowych łączących Danję 
« Szwecją, aż do okolicy na północ od 
Sztokholmu, zajmując też wyspy bałtyckie 
i wyborzeźa zatok botnickiej i fińskiej. W 
młodszej epoce kamiennej miała rozwinąć 
się wysoko stojąca jednolita kultura, odpo­
wiadająca jednolitemu geograficznie cha­
rakterowi basenu Bałtyku. Przedstawicie­
lami tej kultury są Protogermanie, przod­
kowie Germanów, trwający tu w epoce 
bronzowej i szerzący się stąd poprzez do­

rzecze Wisły aż do Czarnego Morza, Rozwój 
ten zahamowały dopiero ruchy ludności 
Na południowem wybrzeżu Bałtyku tozdo- 
czął się za Henryka Lwa około połowy XTI

germańskiego zaludnienia tych obszarów w 
młodszej epoce kamiennej, mianowicie zmar­
ły niedawno prehistoryk berliński Gustaw 
Kossinna i prehistoryk gdański Wolfgang La 
Baume, porzucili w późniejszych pracach da­
wniejsze swe zapatrywanie, jakoby reprezen­
towane na Pomorzu kultury nordyjskie młod­
szej opoki kamiennej były germańskiemu czy 
prag&rmańskiemi, i przypisują je obecnie 
niezróżnicowanej jeszcze językowo ludnoś. pra 
indoeuropejskiej. W rzeczywistości też w epo- 
co kamiennej o narodach, w dzisiejszem zna­

czeniu tego słowa mowy być nie może i prze­
noszenie sporów narodowościowych do tego 
okresu jest tylko dowodem wielkiej naiwno­
ści.

Z gruntu mylne są też twierdzenia jego o 
ludach bałtyckich, które dopiero nawała sło­
wiańska w V w. po Chr. miała wyprzeć z 
pierwotnych siedzib w Rosji zachodniej, po­
wodując w rezultacie osiedlenie się ich nad 
Bałtykiem. Prehistorycy zarówno niemieccy 
jak i polscy zgodnie przyjmują, że ludy te sie­
działy nad Bałtykiem conajmniej już od młod-

Z teki kargkaturzysty

stzej epoki branżowej, a zatem od początku 
ostatniego tysiąclecia przed Chrystusem. Nie 
wiadomo też skąd prof. Braun wziął swój po­
gląd o pierwotnie indoeuropejskim charakte­
rze szczepów fińskich i o przybyciu ich nad 
Bałtyk po V wieku po Chr., kiedy zna ich tu­
taj już Tacyt, a także dane archeologiczne 
wskazują, że zachodnie ludy fińskie mieszka­
ły nad Bałtykiem już w okresie rzymskim.

Prastara ziemia polska
Wprost śmieszne zaś jest powtarzające się 

już stereotypowo w propagandowych publika­
cjach twierdzenie, jakoby dokonany przez 
Niemców podbój ziem zachodniónlłorwiańskich 
był tylko prawnem odzyskaniem dawnej swąj 
własności. Przecież żaden z prehistoryków 
niemieckich nie odważył się dotąd twierdzić, 
żeby Pomorze w jakimkolwiek okresie pra­
dziejów iamiec^kaaw było pi-zec Niemców, 
którzy notorycznie przybyli tu dopiero w 
XIII wieku, gdy ziemia ta od wieków już za­
mieszkana była przez ludność kaszubsko-pol- 
ską. Przejściowy zaś pobyt ludów skandynaw­
skich, a więc przodków dzisiejszych Szwedów, 
Norwegów i Duńczyków, na Pomorzu w okre­
sie rzymskim, nie daje Niemcom żadnych 
praw do tej ziemi, bo na tej samej podstawie 
mogliby Niemcy żądać Francji, Hisspanji, 
Włoch, Afryki Północnej, czy Ukrainy, które 
również podlegały kilkuwiekowemu zamiesz­
kaniu przez germańskie ludy Franków, Wizy­
gotów, Longobardów, Wandalów i Ostrogo­
tów. Jeżeli więc badacze czy publicyści nie­
mieccy stale nazywają niemiecką kolonizację 
średniowieczną ziem zachodniosłowiańskicb 
„Wiedereindeutschung“, to jest to świadomem 
nadużywaniem łatwowierności czytelników i 
twierdzeniem jaskrawo «¡przecznein z faktami.

Zatruła strawa
Prof. Braun podaje w swem sprawozdaniu, 

zamieszczonem w dziennikach, także stresz­
czenie dalszych wykładów, wchodzących w 
skład tego samego cyklu radjowego. I tam 
przebija -się wyraźnie tendencja przedstawie­
nia Bałtyku jako morza germańskiego. Prele­
genci, przedstawiający dzieje wszystkich 
państw nadbałtyckich, jedną tylko Polskę po­
minęli milczeniem, tak że słuchacze odnieść mo 
gli wrażenie, jakoby Polska dopiero po r. 1918, 
pojawiła się po raz pierwszy nad Bałtykiem, 
zdobywając, jak pisze Braun, „przemocą do­
stęp do moaza*'. Biedni naprawdę słuchane, 
karmieni tak spreparowaną zatrutą strawą, 
podawaną w dodatku pod firmą nauki 1Bądźmy zgodni i czujni: wtedy fale german* zmu nas nie zwyciężą...

dzisiejszego u- 
narodowoścu-

wykładu prof.

wieku proces odzyskiwania (Rückgewin­
nung) przez Niemców obszarów utraconych 
aż do Prus Wschodnich włącznie, który do­
prowadził w rezultacie do 
kształtowania stosunków 
■wych nad Bałtykiem.
Przytoczone streszczenie

'Brauna są tak horendalne, że trudno wprost 
uwierzyć, że mógł jo wygłosić profesor uni­
wersytetu, nawet jeśli przyjmieiny jako oko­
liczność łagodzącą, że nie jest on prehistory- 
kiem z zawodu, lecz przyrodnikiem i żc czer­
pał swe wiadomości z drugiej ręki. Nieledwje 
co zdanie to jaskrawa sprzeczność z faktami.

„Łodowcmwe“ nonsensy
Pomijamy już określenie czasu przybycia 

nad Bałtyk pierwszej ludności na około 3000 
lat przed Chr., co tern bardziej zadziwia, gdy 
słyszymy, że ludność ta postępować miała w 
ślad za cofającym się lodowcem. Bo przecież 
koniec zlodowacenia określono na terenie 
Skandyuawji na około 8000 lat przed Chr., a 
o ileż wcześniej musiał lodowiec stopnieć nad 
południowym Bałtykiem! Ważniejszy jest 
rzekomy punkt wyjścia tej ludności w Niem­
czech środkowych, na co nie mamy żadnych 
absolutnie danych, bo jako kolebka najstar­
szej kultury nordyjskicj, zwanej lingbijską, 
wchodzi w rachubo właśni« Polska, co jest po- 
wszochnie przyjęte w nauce. Tak samo niema 
oczywiście mowy w młodszej epoce kamien­
nej o względnej choćby jednolitości kulturo­
wej a co zatem idzie, językowej nad basenem 
Bałtyku. Nie ma też ani jednego prehistory- 
ka, któryby wszystkie te rozmaite kultury za­
liczał ryczałtowo do Protogermanów, bo na­
wet w Skandynawji żyły w neolicie szczepy 
notorycznie różno od tych, z których wytwo­
rzyły się z biegiem czasu ludy germańskie.

Jeżeli zaś chodzi o ziemie Polski zachod­
niej, w szczególności o Pomorze, 
źe nawet dwaj najzagor

iwsBSr o »rarem tóiiiBi
Irlandia przeciw

Sprawa irlandzka utknęła na mart­
wym punkcie. Z iście brytyjską elegancja 
wymienili wizyty członkowie obydwu rzą­
dów. Któżby pomyślał, że chodzi o odłą­
czenie najbliższego sąsiada Anglji od Bry­
tyjskiego Imperjum?

Ku wielkiemu przerażeniu irlandzkich 
niepodległościowców De Valera rewizyto­
wał rząd angielski w Londynie. Dubbn 
zaniepokoił się, przebąkiwano już o „zdra­
dzie“ de Valery, obawiano się ustępstw 
na punkcie przysięgi. Góra zrodz ła 
mysz! O czem mówili angielscy ministro­
wie z de Valerą, dokładnie niewiadomo.

Jedno tylko jest pewne: żadnego porozu­
mienia nie osiągnięto.

Nieprzejednani sinn-feiniści nie kon- 
tentują się już odmową przysięgi; żądania 
ich s’ęgają dalej: jako warunek nicodłą- 
czania się od Imperjum miał de Valera za­
żądać przyłączenia Ulsteru do Wolnego 
Państwa.

Postawienie dziś na porządku dziennym 
sprawy Ulsteru równa się rozpętaniu no­
wej burzy.

Czy Anglja nie mogaby poradzić sobie 
z Irlandją siłą zbrojną? To nie ulega wąt­
pliwości, — wieloletnia praktyka imperia-

Sgmpatfe Anglii odwróciły się 
od Berlina

„New York Times" ogłasza artykuł słyn­
nego publicysty Augura, wyrażający wąt­
pliwość co do możliwości rozwiązania w 
Lozannie zagadnienia niemieckich odszko­
dowań. Po zdaniu sprawy z ostatnich roz­
mów między rządami angielskim i francu- 
skm Augur zaznacza, iż Francja zawiado­
miła Anglję, źe jest gotowa poczynić Niem­
com wszelkie ułatwienia, nie może jednak 
odstąpić od zasady konieczności spłaty 
odszkodowań. W Londynie jest publiczną 
tajemnicą, że Waszyngton podziela fran­
cuski punkt widzenia, stanowisko zaś 
Włoch różni się niewiele od zapatrywań 
Stimscna. Leży w interesie wszystkich 
mocarstw, aby Lozanna nie skończyła się 
sporem. Dlatego trzeba będzie znaleźć 
formułę, która pozwoli wyszukać ostatecz 
ne rozwiązanie zagadnienia, kiedy stosun­
ki staną się bardziej normalne.

Polityka zagraniczna Anglji — pisze 
•, to wiadomo, j Augur — znajduje się w punkcie zwrot 

»oleirńey pra- nvm. Dotąd Anglja pozostawała pod wpły

wem zapatrywań Lloyd George'a, który 
uważał, że Niemcy stały się łagodnym ba­
rankiem, zaś Francja — państwem mili ta­
ry stycznem. Pojawienie się rządu von Pa- 
pena na widnokręgu bardziej przyczyniło 
się do klęski niemieckiej propagandy w 
Anglji, nn jaklbądź inny wypadek ostat­
nich 10-ciu lat. Natomiast dojście do wła­
dzy Herriota ukazało prawdziwe pokojo­
we oblicze Francji. Utworzenie gabinetu 
von Papena głęboko poruszyło radykałów 
angielskich, mających w;ększe wpływy 
niżby im się należało, sądząc z ich liczeb­
ności.

Jest znamienne — pisze autbr — źe 
„Manchester Guardian", przez całe la:a 

I wierzący, źe Niemcy są wcieleniem wszel- 
; kich cnót demokratycznych, obecnie zwra- 
; ca się przeciwko Berlinowi w niezwykle 
I ostrych artykułach. Wygnanie Brueninga 

dokonało zwrotu w angielskiej opinji pu­
blicznej, której sympatje dla Niemiec zni- 

i kają.

listyczna nauczyła synów Albionu, iź lep­
szy jest spokojny podstęp od zbrojnego 
starcia. Skoro więc Irlandja cieszy się 
niedwuznaczną sympatją Ameryki,, skoro 
dziś wogóle nie czas na jakiekolwiek wo­
jenne demonstracje, lepiej „rozsadzić" 
sinn-feinistów od środka.

Fakt — faktem. Dziś najlepiej przema­
wiają argumenty ekonomiczne. Również i 
Anglja sięga do nich i wysuwa taką groźną 
zapowiedź: chcecie być samodzielni, mó­
wią do niepodległościowców, doskonale! 
Lecz jeśli nie będziecie należeli do Impe­
rjum, to i was obowiązywać będą cła im­
portowe!

Zbyteczne dodawać, że rolnicza Ir­
landja utrzymuje się niemal wyłącznie z 
eksportu swej produkcji rolnej do Anglj'1. 
Wzniesienie muru celnego między Zielo­
ną Wyspą a Anglją pogrążyłoby Irlandię w 
otchłani najgroźniejszego kryzysu. Czyż 
to nie jest najbardziej wymowny argument 
dla przeciętnego obywatela, który chciał- 
by głosować za republiką, ale ne chce 
stracić swego odbiorcy?

Konferencja dominjów brytyjskich w 
Ottawie zbiera się wkrótce. Tam omówio­
ne zostaną sprawy wspólnych granic cel­
nych i polityki wywozowej. De Valera je­
szcze nie oświadczył, czy Irlandja weźmie 
w tej konferencji udział — i chciałby — i 
boi się swych nieprzejednanych niepodleg 
łościowców.

ZABIJA
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Wampir z Bukareszt« .r

Film o Kucrtcnie — pobudką do zbrodni
W największem kinie bukareszteńskicm, w 

¿.Kapitolu' wyświetlano film Langa pt.: „Mors 
•„derca“. ‘Film ten obrazuje życic i wyczyny 
jzbrodniczc słynnego Kuertena, wampira z Due 
sseldorfu. Jeden z obrazów tego wstrzącajaca. 
go filmu przedstawia scenę, gdy morderca 
skrada się do mieszkania jednej ze swych os 
fiar; nastawiony w pokoju gramofon, obok 
którego siedzi młoda dziewczyna, gra pieśń 
Griega.

Z kina po seansie wychodzi miody czło® 
wiek, Joan Constantinescu i w uszach dźwię® 
czy mu jeszcze melodja Griega, przed oczys 
ma przewijają się obrazy mordu, widziane 
dopiero co na ekranie. Wroczy zwolna do do* 
mu; z oświetlonych, tłumnych ulic śródmie« 
ścia Bukaresztu wkracza do swej dzielnicy, — 
Grivita to najnędzniejsza dzielnica stoli® 
cy, przedmieście ziejące nędzą, brudem iście 
wschodnim, gdzie niema nocy bez bójek i 
zbrodni xv ponurych szynkach i wąskich, krę; 
tych uliczkach.

Constantinescu przechodzi obok domu, o* 
znaczonego numerem 423. Duży, piękny gmach 
w stylu willowym, jasno oświetlony, z ogród 
kiem od ulicy. To siedziba jednego z najbo® 
g-atszycli mieszkańców stolicy, Serbana, wice= 
burmistrza Bukaresztu, zbogaconcgo na hans 
dlu bydłem. Fortuna jego sięga setek miljo: 
nów lei.

Constantinescu zwalnia kroku. Z otwarte® 
go okna willi dochodzą dźwięki patefonu — 
— melodja Griega, ta sama, którą dopiero co 
słyszał w „Kapitolu“. Akompaniament muzy® 
czny do krwawego obrazu Langa. Constanti® 
nescu automatycznym krokiem zbliża się do 
ogrodzenia, otwiera furtkę, przechodzi przez 
3>gród i wstępuje na schody, wiodące na picr® 
wszo piętro. XV domu niema nikogo ze służby 
Serban jest w mieście. Żona Serbana znajdu® 
je się w kuchni. Odwrócona tyłem do drzwi, 
słyszy czyjeś kroki. Nie obracając się pyta: 
„Kto tam“? Milczenie. Odwraca się i spo® 
strzegą młod. człowieka z obłąkanym wyrazem 
twarzy. Constantinescu rzuca się na nią, za® 
tyka jej dłonią usta, nożem zadaje kilka cio® 
sów. Ofiara pada na ziemię, zlewając się krwią 
Zwabiona hałasem wchodzi do kuchni córccz* 
ka Serbana. sześcioletnia dziewczynka. I ona 
pada ofiarą szalu mordercy.

Dokonawszy swego czynu, Constantinescu 
«««■_______ ..I2W

Zalotne róże
W stanach Zjednoczonych, gdzie przypisu® 

ją duże znaczenie szczegółom zewnętrznym, 
ogrodnicy wyhodowali róże, które pozbawiono 
koloru naturalnego, aby przystosować je do 
uroczystości żałobnych. Do wieńców używa 
się teraz róż „szarych“. Szare róże otrzymuje 
się w ten sposób, iż pogrąża się łodygę róży 
w roztworze naftolu na kilkanaście minut. Po 
upływie tego czasu kwiat róży traci swój kolor 
naturalny i zabarwia się na szaro, nie tracąc 
przytem nic ze swego zapachu. 

zbiega spiesznie ze schodów i w drzwiach 
wyjściowych ociera się o jakiegoś mężczyznę 
Serbana, który wrócił z miasta.

Alarm. Policja, pościg, obława w mieście 
i na przedmieściach. Morderca jest jednak 
nieuchwytny. Mija kilka tygodni XV kinie na 
przedmieściu wyświetlają ten sam film — 
„Morderca“. XV dalszych rzędach krzeseł sie® 
dzi Constantinescu, Film przewija się na ekra 
nic. Melodja Griega, przy dźwiękach której 
wampir Ducsseldorfu udaje się na krwawą 
wypna-wę. Constantinescu wstajc, wychodzi z

W poszukiwaniu złota na dnie 
morza

iMicannice ohręiw „Egipiu
Przd dwoma tygodniami, podjęto po zimo® 

wej przerwie prace około dostania się do skarb® 
ca zatopionego w czasie wojny statku „Egiptu“ 
w którym pozostaje przeszło miljon funtów 
szterl. w sztabach złota. I znowu daremnie. 
Statek .Artiglio“ powrócił po 5®dniowej wy® 
prawie do Brestu, by załadować nowy zapas 
węgla, a jego nurkowie nie robią już obecnie 
większych nadzieji na to, by złoto „Egiptu“ 
wróciło do Anglji.

Natomiast z zatopionego okrętu wydobyto 
moc innych rzeczy. Przedewszystkiem całą 
masę nawpół zbutwiałych bibłji, które dowódz 
two statku zaopatrzyło było każdą kajutę. O® 
bok tego złożono w urzędzie admiralicji w Brc® 
ście jakąś historję Anglji, parę słowników, pro® 
gram kinowy... w języku arabskim, oraz... sporo 
rupij nissama z lfajdarabadu.

Mianowicie ów maharadża indyjski zamó® 
wił był w Londynie nową emisję pieniędzy ma® 
jących obieg w jego „państwie“ i te właśnie 

Siedziba konfcrcncii lozatiskief

Zdjęcie nasze przedstawia zamek tv Ouchy na przedmieściu Lozanny, u’ którym toczyć 
się będą obrady lozańskiej konferencji repa racyjnej.

kina, kiruje się ku pustym placom, rozciąga® 
jąc się za szynkiem Luthera. Spotyka dziew 
czynkę, niosącą kubeł wody... Krzyk bólu roz 
dziera ciszę nocną. Nadbiegają przechodnie, 
gwizdki policyjne, organizuje się szalony po® 
ścig. Morderca potyka się w ucieczce o ka® 
mień. pada. Tłum rzuca się nań, napoly ży® 
wego, mordercę wyrywają policjanci z rąk 
rozwścieczonych łudzi.

Sensacyjny proce?. Wampir Bukaresztu 
wędruje na bezterminowe roboty w katordze 
na kopalniach soli.

pieniądze wysłano „Egiptem“ do Hajdarabadu. 
Wyciągnięto tego na 20.000 funtów szterf. Są 
to jednak pieniądze nie opatrzone podpisem 
hajdarabadzkiego ministra skarbu, nie posiada® 
ją więc żadnej wartości. Jest jednak inny jesz® 
czc maharadża, który po latach 18 odzyska 
swoją własność: nurkowie wydobyli bowiem 29 
strzelb myśliwskich maharadży z Patjali naj® 
lepszej londyńskiej marki. Wydobyto nawet 
pudelka z nabojami i specjalne ku/e dum * dum 
przeznaczone do polowania na tygrysy. Z na® 
boji oczywiście nie będzie już żadnej korzy® 
ści. Ze strzelb zapewne tak samo. Nieprawdą 
jest jakoby miano odnaleźć na statku jakieś 
wspaniale półmisk-’ srebrne innego maradży, o 
;zem rcnosili onegdaj prasa angielska.

Za 10 dni rozpocząć się mają dalsze poszu® 
kiwania Cala trudność polega na rozpruciu 
«¡talowej komory skarbca której nie imają się 
dotąd narzędzia nurków.

" ' nA t naus! *

Uiywłjcie poduzew gumowych OKMA. 
Są one o «Ule tańsze a pizytem trzech, 
krotnie trwalsze od skóry, elastyczne 
w chodzenia 1 nieprzemakalne.

BNdowa Domu Wikinga 
na wgsplc <s»liaiłd

Pod kierownictwem archeologów szwedz­
kich rozpoczęto w roku bieżącym budowę 
gmachu, który 6tanie na starodawnych funda­
mentach ełynnycli ruin z wczesnego okreati 
Wikingów, które znajdują się na wyspie Got- 
land. Budowla ta będzie wiernem odtworze­
niem domostwa Wikingów 1 przyczyni się nie­
wątpliwie w dużej mierze do spopularyzowa­
nia dawnej kultury wśród szerokich mae lud­
ności szwedzkiej i turystów.

W najpiękniejszej części malowniczej wy­
spy Gotland znajduje się wyniosła, a stroma 
góra, widoczna na dziesiątki kilometrów. 
Najnowsze badania archeologiczne wykazały, 
iż góra ta jest kopcem, usypanym rękami ludz- 
kiemi, a znajdujące się na nim ślady dawnych 
murów obronnych, każą przypuszczać, iż sta­
nowił on jedną z przedhistorycznych fortec 
wikingowych.

Na zboccu góry, zwanej „Lojsta Castle" od­
kopano fundamenty i resztki ścian rozległego 
domostwa o wymiarach 30 m. na 8 m. Według 
przypuszczeń archeologów, dawna budowla 
była siedzibą wodza, źyjącego mniej więcej w 
tym czasie, kiedy Jhzus Chrystus nauczał w 
Palestynie. Odnaleziono wśród oruin szczątki 
ogniska, znajdującego się pośrodku wielkiej 
izby, oraz ślady drewnianych ław.

KONJUNKTURA
— Mój interes prosperuje znakomicie.
— No, no, w tych czasach?
— Założyłem instytut poprawy dla mężów, 
którym muszą przebywać przez cztery ty i 

godnie bez żon.
— / co?...
— Żaden ż nich nie chce wracać do domu.

ANDRE ARMANDY,

Czterech z Legii
Przedruk wzbroniony.

— Czy zrozumiałeś mnie? — za® 
pytał Deucalion — z dwóch rzeczy 
jedna: albo atakująca kolumna jest 
jeszcze w drodze i w takim razie ja 
odetne jej odwrót, albo, co jest moż­
liwe, dotarła już do murów posterun 
ku, ze skrzyniami karabinów i w tas 
kim razie trzeba je im odebrać. Mm 
sisz zatem zdobyć posterunek za 
wszelką cenę. Jeśli jest ich tam na« 
wet dwustu, to jest wszystko, a ty 
masz swych Askrów. Staraj się znis 
szczyć antenę ich radjostacji. Nie 
dowierzaj statkom rybackim. Czy to 
podstępem, czy też siłą, trzeba zmm 
sić posterunek do poddania i to pręd® 
ko. Jeśli dasz posiłkom czas do na? 
dejścia, nasz transport przepadł. — 
Trzeba działać szybko. Nie daj im 
ani spokoju, ani wytchnienia tak w 
dzień jak i w nocy. Czy mogę liczyć 
na ciebie, Machwurth?

— Ma się rozumieć.
— Bądź zdrów. Jeśli za sześć dni 

nie połączę się z tobą, cofaj się na 
Mabruk, znajdę cię tam. Lee2 nie 

wracaj bez karabinów.
— Rozkaz.
I harka rozdziela się. Machwurth 

poszedł prosto na wschód ze swoją 
czarną g ward ją, a Deucalion na po? 
ludnio — wschód w kierunku Azufalu 
trawiony złością tak do wojsk regu? 
larnych, które zabrały mu transport, 
jak i do dowódcy wymienionego tran 
sportu, którego niedbalstwo było 
przyczyną, że dał się Zaskoczyć i u? 
więzić.

• ♦ ♦

Woda czyni ze szlaków saharyj? 
skich sieć dróg tak niezmiennych, jak 
koleje żelazne. Studnie rozsiane w 
pustynnych przestrzeniach są przy? 
musowemi stacjami tych niewidocz? 
nych traktów.

Drugiego dnia o świcie, około Bir? 
Igeni, forpoczty Bu?Szitana zasygna? 
lizoway kłębiące się w oddali na wyd 
mach słupy kurzu. Harka zaczęła go? 
tować się do walki.

Gdy kurzawa rozjaśniła się, harka 
schowała broń do pochew i otoczyła 

gromadę ludzi wycieńczonych, o za? 
padniętych policzkach, spieczonych 
wargach i oczach spalonych gorączką 
i zmęczeniem. Wielu z nich było po? 
owiązywanych szmatami powalanemi 
ciemnemi plamami. Rzucili się do po 
danych im bukłaków, połykając chci? 
wie wodę.

Jeden tylko człowiek siedział na 
koniu; koń ten szedł ze zwieszoną 
głową potykając się na każdym kro? 
ku. Deucalion skierował ku niemu 
swego wielbłąda.

— Żyjesz? — rzekł do Wologina 
z niewymowną iron ją, podnosząc 
brwi. Myślałem, że będziesz na tyle 
przyzwoity, że dasz się zabić.

— Deucalionie!
— Nie, nie tutaj; chodź za mną.
Przechodząc, zawrołał Biloxiego i 

zamknął się z nimi w swoim namiocie
— Gdzie się to stało ? — zapytał 

z obojętnością bardziej piekącą niż 
najostrzejszy wyrzut.

— Przy studni Tin—Brahim — sze 
pnął Wołogin.

Deucalion spojrzal na mapę:
— Zaledwie czternaście kilometrów 

od laguny. Nie zachowałeś ostroż? 
ności.

— Wszystko odbyło się dobrze. 
Ludzie byli zmęczeni...

— Deucalionie, zapewniam cię...

— Próżne twoje zapewnienia. — 
Jestem tego pewny.

Wołogin zwiesił głowę. Deucalion 
patrzył na niego z drżącą wargą, lecz 
nie wypowiedział swojej myśli. Po 
długiem milczeniu rzekł wreszcie:

— Nie pytam cię o szczegóły. — 
Szczegóły obojętne. Rezultat tylko 
się liczy. Zabrali wszystko, prawda?

— Wszystko.
— I jeńców także?
— Nie, jeńców nie.
— Wziąłeś z sobą około trzech ty* 

sięcy ludzi. A przyprowadzasz?
— Trzystu...
Oparty o ścianę okopu, podpiera? 

jąc twarz pięściami, posępnie patrzył 
na morze i zdawał się nie interesować 
losem obleganej warowni.

Harap jego leżał na ziemi jak mar 
twa żmija. Niemiec drgnął pod dot® 
knięciem ręki Deucaliona.

— Cóż — zapytał tenże — jak 
stoimy?

Odrzekł, odwracając wzrok:
— Widzisz sam.
— Ależ... wszystko już gotowe.
— Tak. Zniszczyłem antenę. Zro* 

biłem wyłom...
— Dlaczego nie przystąpiłeś do o? 

statecznego szturmu?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na straży mowy ojczystej
Niewolno tolerować karygodnej lekkomyślności

Od jednego z działaczy pomorskich o- 
trzymujemy poniższe aktualne i wysoce 
obywatelskie uwagi. (Przyp. Red.). 
Przebywając dość często w różnych mia-

stach Pomorza, stwierdziłem, że Polacy jak­
kolwiek poprawnie władają językiem polskim 
■— to jednak często, zbyt często ze swymi zna­
jomymi rozmawiają w języku niemieckim.

Czem to tłumaczyć? Odpowiem krótko — 
karygodną lekkomyślnością, brakiem poczucia 
godności narodowej.

Naprawdę, trzeba nie mieć wszystkich kle­
pek w głowie w porządku, aby djziś używać 
języka niemieckiego, dziś, kiedy mamy wolną 
Ojczyznę, gdy każdy ma pełną swobodę wyra­
żania swych uczuć w mowie ojczystej; dziś, 
kiedy okręty zarówno marynarki wojennej 
jak i handlowej pod polską komendą i polską 
obsadę docierają do najdalszych prawie wszy­
stkich portów świata, dziś kiedy okręty 
szkolne przerzynają wzdłuż i wszerz ogromne 
przestrzenie wód oceanów, a z statków tych 
płynie co wieczór i rano polska pieśń modli­
twy, budząc swą melodyjnością i potęgą sło­
wa podziw, nawet u obco-krajowców niezna- 
jącej naszej mowy.

A może Niemcy mogą nam*w czemś zaim­
ponować swą kulturą wyższą?

Otóż — nie!
Mamy poetów, powicściopisarzy, uczonych, 

podróżników i wielu, wielu innych, których 
dzieła przetłumaczone są na wszystkie języ­
ki świata, mamy wielu laureatów Nobla, t. j. 
ludzi odznaczonych najwyższą nagrodą świa­
ta za pracę w danej dziedzinie, mamy szereg 
prac naukowych znanych na cały świat, ma­
my wiele wynalazków i udoskonaleń w róż­
nych dziedzinach nauki.

—A nasza kultura?
Świetny jej dorobek, jaki nam do dziś po­

został, który dalej się stale powiększa jest do­
wodem, że im w niczem nie ustępujemy, prze­
ciwnie nigdy7 nie dopuścimy się czynów ta­
kich, jakie popełniali Niemcy przy zajęciu 
gwałtem Belgji względem bezbronnych dzieci, 
kobiet i starców, jak również i na naszej zie­
mi polskiej,

A jak wyglądała „kultura" niemiecka na 
Pomorzu i w Poznańskiem po zagrabieniu da­
wnej Polsce tychże dzielnic? Czy trzeba o tern 
przypominać?

Na podkłady kolejowe
Ministerstwo komunikacji zdecydowało za 

mienić na nowe 2.800.000 sztuk podkładów ko­
lejowych w ciągu roku bieżącego. 1.000.003 
podkładów zamienionych zostanie przez zaso­
by, posiadane w magazynach, 1.800,000 sztuk 
podkładów zaś będzie zakupionych kosztem 
około 5.500,000 zł, W roku bież, koniunktura 
dla zakupu podkładów kole,owych jest wielce 
korzystna.

Precz z nieproszonymi gośćmi 
na Pomorzu!

„Berliner Tageblatt" z dnia 16 bm. za­
mieszcza wspomnienie z wycieczki po 
Pomorzu, odbytej świeżo samochodem 
przez Niemca Oldena. Po ostatnich wy­
stępach „gości" niemieckich w Bydgosz­
czy i po skandalicznem wprost zdarciu 
polskich skrzynek pocztowych tu w Pol­
sce, pod Grudziądzem przez Niemców -— 
wszelkie „tranzytowe" wycieczki samo­
chodowe winny być zdaniem naszem, za­
bronione. Apelując niniejszem *do odno­
śnych władz o wydanie stosownych zarzą­
dzeń przytaczamy poniższy artykuł, jako 
krzyczącą ilustrację niemożliwości dalsze­
go tolerowania nieproszonych wizyt n’e- 
mieckich na Pomorzu.

Autor pisze:
„Oto jak ca czy na się podróż: Woła się 

(.Man ruft*') konsulat polski o wizę. Konsu­
lat odpowiada: „Dokąd pan chce jechać? — 
Przez korytarz? Co to jest? W Polsce jest 
dużo korytarzy — każdy dom ma korytarz!

— Ach tak... pan chce jechać przez Pol­
skę do Prus Wschodnich!“

„Na temat ten czytam w bardzo pouczają- 
cem piśmie Axela Schmidta; „Gegen den Kor- 
ridor" — „Wyrażenie o „niedorzeczności ko­
rytarza" nie wyszło z ust niemieckich, jako 
protest przeciw odcięciu Prus Wschodnich.

Pochodzi ono od Romana Dmowskiego“.... 
„Na przyszły raz powołam 6ię na Dmow­

skiego...“ — pisze autor.
„Napędzono mi trwogi opowiadaniami o

Gdy chodzi o bezczelność nieprzebieranie 
w środkach, fałszowanie faktów historycz­
nych, to napewne nie dorośniemy Niemcom, 
do tego nie jesteśmy zdalni. Nie wolno nam 
jednak lekceważyć mowy ojczystej, tej prze­
cudnej mowy, za którą ojcowie nasi i dziado­
wie ciarpieli. Matki nasze uważały sobie za 
największy zaszczyt, by dzieci już w kołysce 
uczyć polskiego pacierza, a my dziś plamić 
mamy sobie usta mową wroga, który używa 
wszelkich środków, fałszów i gwałtów, by na 
każdym kroku gnębić i starać się zniszczyć to, 
co nasi na sobie charakter polski. Czy przy­
stoi to dobremu Polakowi?

Sześć miljonów Polaków, którzy są po za­
granicami państwa szczycą się tern, że pocho­
dzą z Polski. Nie zapominają swej mowy ro­
dzinnej, ale przeciwnie z niezwykłem popro- 
stu nabożeństwem ją pielęgnują, dzieci uczą 
po polsku, by czasem, choć urodzone w obcem 
otoczeniu nie zapomniały mowy ojców. Pola­
cy przebywający w Niemczech przy załatwia­
niu swych spraw w styczności z władzami 
wszelkiemi, muszą znać język niemiecki, gdyż 

na podstawie naukowych badań sporządzone preparaly kos- 
metycojie ło szczyt dos koi tałoś d w dzkdzirde pielęgnacji cery!

(zcinijący 
I wdzięk

subtelna i czyś- 
ta cera to marze 
nie każdej pani 
Używcy stale 
kremu 
i mydła 
HER BA 
a zaxhwycisz'; 
wszystkich '

szykanach polskich celników. Robią oni po­
dobno wszystko co mogą, aby' dręczyć po­
dróżnych (?!)..“

Autor powyższego artykułu opowiada da­
lej wrażenia ze swego przejazdu samochodem 
przez Polskę. Twierdzi, że urzędnicy są u- 
przejmi, ale — ustawy są „niewygodne“.

Chciał jechać przez Grudziądz, — wyzna- 
i czono mu inną marszrutę. Chciał mieć celo­

wy (!) „wy-padek“ automobilowy, — urzędnik 
. straży granicznej uprzedził go jednak, że bę­

dzie za to ukarany w myśl słusznie istnieją­
cych przepisów. Przeznaczono mu 24 godziny 
na przebycie około 500 kilometrów. (Gdzież 
on się plątał po Pomorzu wzdłuż i wsizerz???) 
Otrzymał numerowaną tabliczkę z literą , T * 
(tranzyt). Tabliczka ta, przytwierdzona do sa­
mochodu, wskazywała wszystkim, kto jeźdz; 
po Polsce.

Wolno mu jeździć tylko drogami, przy 
których widnieją drogowskazy „T", na innych 
może mieć ...przykrości.

„Polska jednak — oświadcza — jest kra­
jem, w którym niema (?) drogowskazów nato­
miast jest wielu uprzejmych ludzi, którzy 
przeważnie mówią po niemiecku (?)

Dalej żali się autor na „kłopoty“ z powo­
du.... map automobilowych, na których to ma­
pach, otrzymanych pfzez niego w wielkim ja­
kimś klubie automobilowym (zapewne berliń- 

. skim) nazwy miejscowości figurują w języku 
niemieckim, w Polsce zaś — trzeba tłumaczyć 
ip lub zgadywać, jak mogą brzmieć po pol­

sku? (Dobry 6obie!)
Szosy polskie „nie podobają się" niemiec­

kiemu automobiliście. „Do Poznania jesizcze 
jako lako, przez Gniezno i Toruń jest miej­
scami strasznie (?!), samochód skacze z kamie­
nia na kamień"

„Trzeba być jednak sprawiedliwym: — o 
ile drogi są złe (?), o tyle dobrą jest kawa. 
Ciasteczka są ponad wszelką pochwałę... Pa­
pierosy lepsze niż w Niemczech. Ludzie na wi­
dok „cudu zagranicznego samochodu" ,. ucie­
kają spłoszeni" (jak u Pigmejów czy Botoku- 
dów?).

Petem rycerz benzyny opisuje przybycie 
swe do Heimatu Wschodniopruskiego. Następ­
nie Olsztyn, wreszcie Gdańsk, „Monte Carlo 
Północy“ tj. Sopoty i znów — Polska: Gdyn'a.

„Gdynia, „cud amerykanizmu" „port wyro­
sły w przeciągu kilku lat z wioski rybackiej"

I cóż w Gdyni zobaczył samochodowy g?śb 
„przejazdem" przez Polskę?

„Die abscheulichsten Mietskasernen auf frei- 
em Feld" („najobrzydliwsze koszary czynszo­
we -na szczerem polu"!!!). Całą silą motoru —- 
przeleciał pędem Gdynię ...i zatrzymał się 
wreszcie w Berlinie.

Nksza Gdynia! „Najobrzydliwsze koszary!!' 
Mimowoli, siłą kontrastu nasuwa się śliczi 

ny ustęp z cytowanej już przez nas książki i 
Francuza Oudarda p. t. „Portrait de la Polo- ■ 
gne", gdzie autor opisuje przyjazd swój do 
Gdyni.

„Jakże jest wzruszającem zbliżanie się po­
woli morską drogą do tego kraju, który zmart 
wychwstał nagle...

Nienasycenie wpatruje się w ziemię, zra- 
t zu niewyraźną, na której rozegrało się jedno

inaczej nieby im nie załatwiono. — Au nas 
w Polsce Niemcy mają czelność żądać, ażeby 
wsiiyscy urzędnicy znali ich język.

Najwyższy czas skończyć z tą obojętno­
ścią. Niemcy w Polsce muszą mówić po pol­
sku. Każdy Polak szkodzi sprawie narodowej, 
osłabia swą godność narodową, gdy rozmawia 
po niemiecku.

Gdy nasi bracia na obczyźnie szczycą się 
swą polską mową ojczystą, to my we własnej 
ojczyźnie musimy wzbudzić zbiorowe wielkie 
poszanowanie dla ojczystej mowy, wielką chęć 
polskiego żywego słowa zwłaszcza tu na Po­
morzu. Rumieniec wstydu niechaj ozdobi tych, 
którzy plamią swe usta mową odwiecznego 
wroga. Bądźmy nieiniłosiami i bezlitośni dla 
nich, piętnujmy karygodne lekceważenie ro­
dzinnej polskiej mowy na każdym kroku.

Bądźmy sobą, bądźmy wsEędzie, w każdem 
działaniu Polakami z krwi i kości. A ci, któ­
rzy lekceważą swój obywatelski i naaoclowy 
obowiązek i nie potrafią w swej obojętności 
szanować polskiej mowy — tracą prawo do 
nazwy prawych Polaków.

Pamiętaj o ubezpieczeniu
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Narodowy żeglugi 
Uffcsinicy z Wetirsyawsjprzubętilii «I«» G«1 bjsia

W pierwszym narodowym kongresie żeglug: 
morskiej i śródlądowej, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 19 i 20 bm., wezmą udział 
przedstawiciele władz państwowych i wszysts 
kich instytucyj, związanych ze sprawami mo> 
rza i żeglugi rzecznej. Osobiście przybędą na 
kongres wiceministrowie: robót publicznych, 
inż. Górski, oraz przemysłu i handlu, inż. Ko* 
żuchowski.

Generalnym referentem spraw rzecznych 
będzie dyrektor departamentu wodnego w mi» 
ninisterstwie robót publ. inż. Prokopowicz, 
generalnym referentem spraw morskich — na« 
czelnik wydziału żeglugowego w min. przem. 
i handlu, inż. Rostkowski.

Pierwszy dzień obrad poświęcony będzie 
zagadnieniom morskim, poczem uczestnicy 
kongresu odbędą wycieczkę statkiem po Wi« 
śle. W drugim dniu omawiane będą sprawy 
żeglugi śródlądowej. Wieczorem po zamknię* 
ciu kongresu uczestnicy wyjadą statkiem do 
Gdyni, gdzie zwiedzą wszystkie urządzenia 
portowe. --------

Ruch siatfłiów w porcie

Według ostatnich danych Głównego Ureę 
■du Statystycznego, w ciągu maja zawinęło do 
portu gdyńskiego ogółem 322 statków o łącz­
nej pojemności 239.937 tonn. Statki te przy­
wiozły ładunek 18.383 tonn, oraz 1.250 pasa­
żerów.

W .tym samym okresie c<zasu wyszło tz por­
tu gdyńskiego 319 statków, ogólnej pojemno­
ści 231.843 tonn. Statki te wywiozły 252 pa­
sażerów, oraz ładunek 364.191 tonn, w lem 
363.500 tonn węgla.

W porównaniu z kwietniem b. r., liczba 
statków, które przybyły do portu gdyńskiego 
zwiększyła się o 40, liczba zaś statków, które 
odpłynęły, zwiększyła się o 49.

Liczba pasażerów, którzy przybyli do Gdy­
ni, wykazuje wzrost o 1.003 osób, liczba zaś 
pasażerów, którzy wyjechali, zmniejszyła się o 
60 osób. Ładunki przywiezione do Gdyni przez 
statki zmniejszyły się w porównaniu z kwiet 
niem o 11.093 tonn, ładunki wywiezione zaś 
z portu wykazują wzrost o 45.249 tonn.

Niemiecka Sopoi
Nacjonalistyczna „Ostpr. Zcitung“ zachęca 

do wyjazdu do Sopot, podkreślając taniość 
takiej podróży i wymieniając szereg atrakcyj. 
Pismo zaznacza, iż wobec bojkotu tej miejsco» 
wości przez Polaków, jest obowiązkiem Nićm« 
ców przyjść z pomocą „niemieckiemu Gdam 
skowi".

z najcudowniejszych zdarzeń świata.
Dziesięć lat minęło -od chwili, kiedy Polska 

została przywrócona do życia....
Okręt zarzuca kotwicę w Gdyni... Jakżci 

można czas tracić na wywoływanie wspotn 
nień przeszłości tego narodu, tak długo mę­
czeńskiego, gdy się jest tu, na tern miejscu 
właśnie, gdzie daje on dowód, że pełnym jest 
wiary w przyszłość. Został tu zrealizowany 
wysiłek zachwycający",...

Autor z entuzjazmem opisuje „imponujące 
gmachy (nazwane przez Niemca „najobrzydb- 
wszemi koszarami ), monumentalny dworzac, 
eleganckie hotele i cały ten rozmach rozbudo­
wy potężnego portu". „Polacy mogą być dumni 
ze swego dzieła morskiego. Jest niepodobień­
stwem, nie podziwiać, z jaką inteligencją ł 
szybkością wszystko to zostało stworzone i 
przeprowadzone. Zapał tkwi nietylko w sło­
wach, które rozbrzmiewają dokoła. 'Wystar­
czy spojrzeć dokoła siebie, aby zobaczyć ol­
brzymie dzieło, które tu zostało dokonane w 
przeciągu paru lat".

„Spojrzeć dokoła siebie“ — mówi Oudard 
— wtedy się zobaczy to „olbrzymie dzieło" 
(cette tache iormidable).

Korespondent „Berliner Tageblaltu" — n> 
umiał czy nie chciał „spojrzeć dokoła siebie". 
Dlatego też... zobaczył tylko rzekome „naj­
obrzydliwsze koszary w szczerem polu

Nie jest on zresztą odosobniony! Na­
wet w Polsce ma on wiele „bratnich dusz" 
u tych ludzi, którzy tak jak i on „powołują 
się na Romana Dmowskiego", a który tak 
jak i ów Niemiec, — nie umieją i nie chcą 
patrzeć na cud Polskiej Zmartwychwsta 
łej Rzeczywistościl
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JuZ 4 tysiące książek 455 il w gotówce
złożono dla Centralne! Oibljoicłii Strzeleckie!
W trosce o dobro młodzieży strze? 

leckiej zwróciliśmy się przed kilku ty? 
godniami z apelem do społeczeństwa 
pomorskiego o książkę dla młodzieży 
zgrupowanej w szeregach Związku 
Strzeleckiego.
Rzuciliśmy myśl utworzenia Central? 

nej Bibljoteki Śtrzeleckiej na Pomorzu 
myśl, która została zrozumiana i dziś 
już pochwalić się możemy pięknym 
dotychczasowym rezultatem. Zebraliś? 
my dotychczas 4 tysiące książek, 455 
zł. w gotówce oraz kilkaset, broszur i 
tygodników ilustrowanych. Wartość 
zebranych dotychczas książek śmiało 
obliczyć można na sumę 10 tysięcy zło« 
tych, a przecież zbiórka książek jesz? 
cze nie jest zakończona i lista ofiaro? 
dawców stale rośnie.

Na jesieni Centralna Biblioteka 
Strzelecka, rozpocznie swe czynności i 
kilkadziesiąt bibljotek ruchomych pój? 
dzie w teren pełnić swą misję, niosąc 
kaganiec oświaty do najodleglejszych 
zakątków ziemi pomorskiej.

W każdym domu znajdują się 
książki do których po przeczytaniu 
już się nie powraca. Zwracamy się 
wiec jeszcze raz z apelem — UPO? 
RŻĄDKUJCIE SWOJE BIBLJOTE? 
KI I ZADECYDUJCIE CO ODDAĆ 
MŁODZIEŻY MOŻECIE. KSIĄŻ? 
KA WINNA BYĆ STALE W OBIE? 
GU I SPEŁNIAĆ SWĄ MISJĘ.

W dniu wczorajszym na liście ofia? 
rodawców zanotowaliśmy.

P. Piotr Mazurkiewicz „Strzelec“ 
oddziału II. Z. S. w Toruniu ofiarował 
5 książek i wzywa do udziału w łańcu? 
chu ofiarodawców p. Janusza Jędrze? 
jewicza Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

P. dr. Kuchenny, dyrektor Państwo 
wego Gimnazjum w Świeciu przęsła 
7 książek i wzywa ks. dr. Maksymil.ia« 
na Dunajskiego prefekta konwiktu bi? 
skupiego w Świeciu.

P. dyr. Mirosław Lissowski ofiaro? 
wał 20 zł. i 5 książek i wzywa p. red. 
K. Birkenmayerową, p. dyr. Leona Pu? 
ławskiego z Warszawy, p. naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa Pom. Urzę? 
du Wojewódzkiego Łepkowskiego. p. 
inspektora Straży Granicznej Musz? 
kiet ? Królikowskiego z Gdańska, p. 
mjr. Mieczysława Dobrzańskiego do? 
wódcę Sam. bat. w Chojnicach i p. Ja? 
na Drzewieckiego red. „Iskry" w War? 
szawie. 

P. Leon Penkalla prezes Zw. Re? 
stauratorów przesłał 10 książek.

P. Klaudjusz Górski kierownik 
szkoły w Golubiu przesłał 8 książek i 
wzywa p. prof. Konrada Górskiego ze 
Starogardu, p. prof. Jana Delewskie? 
go z Grudziądza p. Edmunda Blasz? 
cowskiego kierownika szkoły w Kró? 
ówlesie i p. Józefa Muszyńskiego kie? 

równika szkoły w Siemoniu.
P. Jan Skorupski ofiarował 5 zł i 

wzywa p. Romana Vietła, p. Marjana 
Wiechowicza i p. chorążego Zawadź* 
dego z 4 p. łotn. w Toruniu.

P. Piotr Zarembski, ofiarował 5 zł 
i 1 książkę i wzywa p. Antoniego Cie? 
sielskiego (ul. Podgórna 53) i p. Jana 
Rogackiego urzędnika Kasy Chorych 
w Toruniu.

P. Józef Antkowiak przesłał 6 ksią? 
żek.

P. Komisarz Dąbrowski z Wejhe? 
rowa przesłał 15 książek.
dać codziennie w redakcji „Dnia Po? 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni? 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie? 
go* (na ręce red. J. Dobrostańskiego)

w redakcji .Dnia Grudziądzkiego“ (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gazę 
tv Morskiej“ w Gdyni (na rece red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazę? 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to« 
ruńskiego. Toruń. Starostwo, Plac Te« 
atralny 4, na konto „Centralna B:? 
bljoteka strzel w Toruniu'“ 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi» 
ście, zechce zawiadomić o tern piś* 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele? 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek.

Komitet Centralnej Biblioteki 
Strzeleckiej

Referent nrncowv Komendy Okręgu 
Nr. VJII Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski
(—) Kazimierz Krukowski

Kto wygrał?
Dalsza wygrana iLej klasy 25?cj polskiej 

loterji państwowej padly n anastępujące itu» 
mery:

po 500 zł na N»ry 127909 131342.
po 400 zł na N--ry: 48747 51574 53785 60507 

77241 142513
po 300 zł na N»ry 28506 45752 55140 59034 

120420 123617 133(517 1 42641. 147438 152213 
157635.

po 250 zł na N?ry.-. 4618 17911 38843 50361 
58704 85659 87745 106680 121154 123663 135158 
157012.

po 200 zł. na N»ry 2081 2925 7455 9386 9978 
14638 17792 18924 20818 21488 22250 22444 
25350 26394 25793 26995 27899 28907 31496
32588 35520 39386 41863 43556 45989 46182
47001 49279 49926 51591 51691 51644 53948
66359 666t5 68462 72847 74806 80681 80910
83416 83459 84603 85374 89828 90160 90338
96851 67045 99580 102631 103822 104111 105808 
106235 106685 108112 117373 117576 119090
119142 125145 128860 129908 131919 132939
137001 139975 146742 148761 149264 150185
155508.

Przy dolegliwościach żolądkowo-kirEko- 
wych, braku apetytu, alonji kiszek, wzdęcia-h, 
zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu^ bó­
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Francisz- 
ka-Józela" wywołuje doskonałe opróżnieni 
przewodu pokarmowego. Żądać w aptekarh 
i drogeriach.

ImponuM rozwój pracą świetlicowej

Transporiu rybs 
w Gdyni

W ostatnich dniach zaczęły nadchodzić do 
Gdyni drogą morską wagonowe ładunki świe? 
żej ryby z Finlandji. Są to przeważnie szczu< 
paki i płocie. Prócz tego w dniu dzisiejszym 
nadszedł z Norwegji transport świeżych ma< 
kreli w ilości 150 skrzyń. Ryby, po uzupeb 
nieniu skrzyń lodem w chłodni rybnej, zosta- 
ją wysyłane koleją do Warszawy i Łodzi !ub 
samochodami wywiezione do Gdańska.

Golub
— Szczepienie ospy. We wtorek, dnia 14 

czerwca br. odbyło się w sali Domu Miejskie» 
go szczepienie ospy, którego dokonał lekarz 
powiatowy p. dr. Leszkowski z Wąbrzeźna.

— Badanie lekarskie dziatwy szkolnej. Dnia 
15»go czerwca odbyły się przedpołudniem w 
szkole badania lekarskie przez miejscowego le« 
karza p. dr. Kordylewskiego. — Szczególną u« 
wagę zwracał lekarz na dzieci, mające jaglicę 
— t. zw. pospolicie egipskiem zapaleniem 
oczu — chorobę która dla otoczenia jest 
bardzo niebezpieczną.

— Wycieczka; W dniu wczorajszym zwie» 
dzila miasteczko nasze wycieczka dzieoi szkol» 
nych z Wrock, pod przewodnictwem kierów» 
nika szkoły p. Gliszczyńskiego, oraz nauczy? 
cielki p. Hanakowskiej. Dzieci zwiedziły stary 
zamek pokrzyżacki, w którym mieści się mu» 
zeum, oraz inne zabytki naszego miasteczka.

— Wycieczka szkoły powszechnej. Tutejsza 
7»mio klasowa szkoła powszechna ma zamiar 
urządzić pod kierownictwem nauczycielstwa 
wycieczkę do lasu w okolice Hameru, należącą 
do nadleśnictwa Konstancjewa. Wycieczka ma 
się odbyć w poniedziałek, dnia 29?go czerwca.

Już w sobotę, o świcie wyruszą obydwie 
drużyny szkolne męska i żeńska do Hameru i 
przygotują obóz. W niedzielę udadzą się oby# 
dwie drużyny do najbliższej wsi kościelnej — 
Wrock na nabożeństwo.

W ostatnich dwóch latach zaznaczył się 
na Pomorzu żywy ruch świetlicowy. Powstało 
około 150 świetfic, przyczem w samym tyiko 
pierwszym kwartale br. przybyło nowych 49 
świetlio i to przeważnie wiejskich. W związ» 
ku z tern dawał się dotkliwie odczuwać wiel* 
ki brak odpowiednio przygotowanych pracow» 
ników świetlicowych, oraz brak ujednostajnie, 
nienia metod pracy świetlicowej.

W celu zaradzenia tym brakom, Kurato? 
rjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego przy 
pomocy Ministerstwa WR i OP zorganizowa* 
lo ostatnio w Rogoźnie Zamku pod Grudziąs 
dżem pierwszą na Pomorzu konferencję, po» 
święconą całkowicie zagadnieniu pracy świit-f 
licowej na Pomorzu. Uczestnikami tej konfc» 
rencji byli powiatowi referenci oświatowi z 
całego Pomorza, oraz czynni działacze swict» 
licowi w liczbie 30 osób.

Konferencję uroczyście otworzył p. ’'ura# 
tor Okręgu Szkolnego Pomorskiego Dr. M. 
Pollak w obecności p. starosty Niepokulcz) c» 
kiego oraz pp. inspektorów szkolnych Sov.iri» 
skiego i Lubińskiego z Grudziądza.

W dluższcm przemówieniu inaugura -yj 
nem p. Kurator m. in. podniósł:

„Zwołanie tej konferencji stało się k^nie» 
cznością chwili, wymagającej od pracowni* 
ków oświatowych coraz to nowych form pra« 
cy i o coraz to nowego świeżego ustosunkować 
nia się do bieżących, stale narastających za 
gadnień w zakresie prac oświatowych.

Jak w innych częściach Polski, tak tu 
na Pomorzu wzmógł się w ostatnich czasach 
a nawet miesiącach bardzo silnie ruch fwietib 
cowy. Z poszczególnych powiatów dochojzą 
nas wiadomości o powstawaniu świetlic.

Ogarnął wszystkich zapal i ambicja łwo3 
rżenia świetlic. Ruch stał się rzec można na#

na Pomorzu
I gminny. Ale jak każda masowa i żywiołowa 

akcja nie zawsze tworzy rzecz dobrą, tak > 
ten ruch świetlicowy nie wszędzie dobre wj- 
daje rezultaty.

Stąd dało się słyszeć głośne wołanie o po» 
moc w organizowaniu, o wskazania konieczne 
o pouczenia, czem ma być ta świetlica, jakie 
metody pracy mają w niej być stosowane. 

' Samo zdobycie lokalu, jego urządzeme, — 
przystrojenie, poświęcenie i otwarcie — me 
wystarcza. Potrzebny duch wewnętrzny, no« 
trzebne dalsze kierownictwo. Jeśli tego nie 
ma, nuda i szarzyzna bez treści istotniej wt> 
wnętrznej zapanuje w świetlicy i ods^ę.zy 
wszystkich od niej.

Dlatego wołanie ogólne zc strony stówa? 
rzyszeń — czy nawet władz szkolnych pow’t»? 
towych było i jest słuszne i dlatego obecna 
konferenja została zwołana, dlatego w jej pro# 
gramie przewidziane są referaty podstawowe, 
naświetlające szereg zagadnień natury za-ad» 
niczcj, dotyczących pracy świetlicowej.

Świetlica jako taka jest dobrą formą od? 
dzialywania na rozwój jednostek. Dążymy 
wszyscy bezwzględnie do wychowania obywa» 
fela pełnowartościowego światłego, potrafią 
jącego brać czynny udział w życiu pańs ko» 
wem i społecznem, umiejącego podporządko? 
wać dobro osobiste dobru Państwa.

Wśród dzisiejszych nad wyraz ciężki.h 
warunków życiowych, wśród groźnego zma^a? 
nia się nieomal wszystkich obywateli z co# 
raz bardziej ogarniającym nas niedostatkiem, 
wśród gorzkiej fali niezadowolenia i przygnę­
bienia, wśród niebezpiecznego kryzysu mora’? 
nego społeczeństwa — świetlica, czy na wsi 
czy w mieście spełni niewątpliwie rolę zbaw? 
czą latarni morskiej, radośnie błyskającej 
wśród odmętów spiętrzonych fal, wzbudzi

Mag. A. BuKowsfeiego
Polecany przez W.P.P. Lekarzy zamiast 

tranu
prxy ogólnem osłabieniu,

M. Z. P. 214 złej przemianie materji, 
powiększeniu gruczołów, 

niedokrwistości. — Posiada skuteczność, 
stwierdzonej badaniami kliniki Uniw.^W^arsz., 
Zakładów Farm. Uniw. Wil., Szpitali i t. p.
4522

Przy nabywaniu unikać należy namiastek i syropów o nie- 
badanem działaniu, żądać oryginalnego, krajowego preparatu 
Jecorolu Mag. A. Bukowskiego z czerwonym 
podpisem na etykiecie „A. Bukowski“.

otuchę, pokrzepi ducha i zaufanie w siły, pod# 
trzyma i wskrzesi nadwątloną czy zabitą w a» 
rc w siebie, w człowieczeństwo, uchroni ty? 
siące dusz od zatonięcia w grzęskiem nieraz 
błocie, dzisiejszej rzeczywistości, nie byłe ja? 
kego wymagającej hartu ducha i odporności.

Szczególnie na naszem Pomorzu świetlicowa 
praca jest ważna. Szczególnie tutaj wśród mo* 
rza niemczyzny na wschodzie i zachodzie, 
wśród ostrego zmagania się żywiołu polskiego 
z niemieckim, długi szereg świetlic polski b 
błyskając radością życia, światłem mądrości ży» 
cia codziennego, pogodnym blaskiem miłej a» 
tmosfery towarzyskiej a grzejąc ciepłem n co? 
mai rodzinnem, dusze polskie zahartuje, po1.» 
skość ugruntuje i Polsce dzielnych na Porno» 
rzu przysporzy obywateli.

Po przemówieniu p. Kuratora nastąpił refea 
rat informacyjny o obecnym stanie pracy rwie? 
tlicowej na Pomorzu oraz referat „Rola swie? 
tlicy na tle zadań pracy kulturalno » oświato* 
wej na Pomorzu“ — oba wygłoszone przez p. 
K. Krukowskiego, Kierownika oddziału oświa? 
ty pozaszkolnej przy Kuratorjum Szkolnem w 
Toruniu.

Dalszy program konferencji obejmował szc? 
reg zagadnień, które referowali; p. Tazbi, p. 
Pleszczyńska, p. Tadeusz Mayzner, i p. J. C>cr» 
niak — z Warszawy oraz p. K. Krukowski z 
Torunia.

Poza wykładami i dyskusjami odbył się po» 
kaz pracy świetlicowej, urządzony przez miej» 
scową młodzież świetlicową w Rogoźnie » Zam» 
ku, wzorowa wieczornica świetlicowa, wykona» 
na przez prelegentów i uczestników konferen? 
cji, — oraz pokaz gier i wydawnictw świc» 
tlicowych.

Piątego dnia już po zamknięciu konferencji 
świetlicowej odbyła się doroczna konferencja 
urzędowa powiatowych referentów oświato* 
wych z całego Pomorza, z udziałem delegata 
Ministerstwa W. R. i O. P. p. wizytatora A, 
Konewki pod przewodnictwem p. K. Krukow» 
skiego, kierownika oddziału Oświaty Pozaszkou 
ncj Kuratorjum Szkolnego w Toruniu.

Program tej konferencji obejmował m. in. 
referat p. J. Gawlika, referenta oświatowego z 
Grudziądza, p. t.: „Nauczyciel jako pracownik 
społeczny“, sprawozdania poszczególnych po? 
wiatowych referentów oświatowych ze swych 
terenów, ustalenie wytycznych pracy na rok 
następny, dyskusji spraw bieżących i t. p.

Pięć pracowitych dni, spędzonych w uro* 
czem Rogoźnie, zdała od zgiełku miejskiego, u 
stóp ruin krzyżackiego Zamku, — w otoczeniu 
pięknej przyrody, w miłej prawdziwie świetli» 
cowej atmosferze, — pozostaną zapewne na* 
długo w pamięci uczestników konferencji 
Wszyscy rozjeżdżali się z żalem, alę i ze świa* 
domością, że oto zrobili nowy wielki krok na» 
przód w doskonaleniu metod pracy oświatowej, 
że idą znów na swoje tereny pokrzepieni na 
duchu i bardziej jeszcze przygotowani do wal? 
kl o te wielkie ideały, jakie w przemówieniu^ 
swem wysunął najwyższy sternik oświaty i wy» 
chowania publicznego na Pomorzu — pan Ku. 
rator Dr. M. Pollak.
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„PALACE“ Dziś i dni następne 
Najgłośniejszy film polski w nowej wersji 

dźwiękowej.

„Kult Ciała“
pg. powieści M. Srokowskiego, w roi. główn.: 
Agnes PetersomMozżuchinowa i M. Varkonyj.

KRONIKA
TORUŃ

talent**k rxyiw.»kai>
Sobota Marka i Marcelina 
Niedziela Św. Gerwazego

— Stan wody w Wiśle z dnia 17 6.: Zaw.* 
chost 4- 1.12, Warszawa 4- 1.12, Płock 4- 0.81 
Toruń 4- 0.89, Fordon 4- 0.92, Chełmno 4- 0.75 
Grudziądz 4- 0.95, Korzeniewo 4- 1.18, Piekło 
4- 0.33, Tczew 4- 0.32, Einlage 4- 2.36, Schie* 
wenhorst 4- 2.58.

Ciepłota wody 4- 16.
— Apteka dyżurna ( w śródmieściu): apt 

„Centralna“, ul. Chełmińska 6, tel. 169.

Repertuar kin:
Pałace — Kult ciała
Światowid — Miłość i ogień.
Lux — „Dzwonnik z Notre»Dame“e
Mars — „Żółta Maska“.
Corso — „W szalonem tempie“.

m m n cyinoMt dźwiękowy 
warszawska

Święto idei morskiej w Toruniu 
zaszczuci swą obecnością inspeltieir armii generał dywizji Orlicz-Drcszer 

Odezwa oddzłasa pomorskiego ligi Morskiej i Kolonialnej
Żyjemy w czasach szantażów i prowokacyj 

politycznych na terenie międzynarodowym.
Rozbestwiona i nieprzytomna polityka nie» 

miecka szaleje propagując jawnie WOJNĘ O 
ZABÓR POMORZA, O ZMIANĘ GRANIC 
ZACHODNICH I O ODEPCHNIĘCIE NAS 
OD WYBRZEŻA.

Tymczasem polska polityka morska była w 
ubiegłych okresach tradycyjnie złą taką sa» 
mą tradycję kultywowała dawna Polska w sto# 
sunku do swych granic zachodnich. Od wie» 
ków cofaliśmy się nieustannie, a i dziś naj» 
bardziej pozytywne hasło, na jakie się zdoby* 
wamy, to hasło obrony.

Wobec obecnej aktywności niemieckiej 
prężność wyłącznie obronna — nie wystarczy.

Gdzie szukać wskaźników? — Jaki reali» 
zować program?

Już stary grabieżęa ziem polskich Fryde» 
ryk Wielki, napisał w swym testamencie poli»

tyoznym, że „KTO W RĘKU SWEM DZIER* 
ŻYĆ BĘDZIE UJŚCIE WISŁY, TEN BĘDZIE 
WIĘKSZYM PANEM POLSKI, ANIŻELI 
TEN, KTÓRY NIĄ FAKTYCZNIE RZĄDZI“.

A śmiertelny nasz wróg „żelazny kanclerz“ 
Rzeszy, Otto von Bismarck, na pytanie, dla» 
czego stosuje wobec Polaków swą ckstermina» 
cyjną politykę, odpowiedział, że .zabezpiecza 
tein Niemcy, gdyż dla przyszłego państwa poi* 
skiego Prusy Zachodnie, Gdańsk i Prusy Za» 
konne są nieodzowną koniecznością życiową“.

Jest faktem historycznym, że Prusy Za* 
konne nie są niczem innem, jak tylko kolonją 
pruską na żywem ciele Polski.

Na dzisiejsze bezczelne żądanie niemieckie 
odpowiedzieć musimy tylko REALIZACJĄ 
PROGRAMU NIEODZOWNEJ KONIE CZ* 
NOŚCI ŻYCIA I RACJI MOCARSTWOWE» 
GO STANOWISKA PAŃSTWA POLSKIE* 
GO, uznając w całej pełni ważność polityczne#

Praca Kobiet w Związku 
Strzeleckim

Pov.zqtek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-ei 
w niedziel«“ o<i 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.6/

IHRHni

Od dawna oczcki» 
wany fascynujący film dźwiękowy wg. 

powieści EDGARA WALLACE*A 

Żółta Maska 
W rolach gł.: WARWICK WARD, LU» 
PINO LANC, DOROTHY SEACOMBE. 

Nadto doskonały nadprogram.

Dnia 15 czerwca odbyło się walne zebranie 
Oddziała Żeńskiego im. Emilji Platerówny w 
Toruniu.

W szczelnie zapełnionej świetlicy Oddziału 
I. Z. S. przy ul. Warszawskiej zebrał się Od­
dział Żeński, aby sobie zdać sprawę z cało­
rocznych wysiłków. Zebranie zagaiła prez. 
Oddziału ob. Kossakowa, zapraszając do pre- 
zydjum przybyłych na zebranie: ref. pracy 
kobiet Kmdy Okręgu ob. Kobrynowiczowa, 
prez. grodzkiego ob. Chorążego i prez. Od­
działu kadrowego ob. prof. Kandybę.

Nastąpiły wyczerpujące i nadzwyczaj su­
miennie opracowane sprawozdania Zarządu, 
Komendy i Kierowniczek poszczególnych sek-ESPLAN ADA cyj, z których wynika, że praca w Oddzielę

I pomimo trudnych warunków (brak lokalu) — 
DztS komplcln® zmiana prowadzona jest we właściwym kierunku i że 
aiTałiClI|ncf*o rrogTiumu I Oddział wykazał dużą aktywność.

NELLY PRECHNIEWSKA Ze sprawozdania skarbniczki okazało się, 
irlumfujc. I że Oddział był przez cały rok ubiegły zupełnie

Codziennie humor do samego rana. | samowystarczalny. Dochód uzyskany drogą
imprez wyniósł w r. b. przeszło 1000 zł. Licz­
ba członkiń wzrosła z 20 na 54.

Prezes Grodzki ob. Chorąży w dłuższem 
przemówieniu poruszył różne dziedziny pracy 
kobiet w Z. S. i stwierdził, że Oddział prowa­
dząc: z dziedziny przysp. wojsk, kobiet — 
strzelectwo i obronę przeciwgazową; z działu 
W. f., gry sportowe (siatkówka, tenis) i pły-

mńishl I wanie, okazując pomoc oddziałom męskim)
— Walne zebranie Pomorskiego Związku | fegOrOcZna gwiazdka dla dzieci strzelców, pra­

ca w świetlicy II. Oddziału, pomoc przy urzą­
dzaniu Akademji), oraz współpracując z in-

W

£
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Naboicńsiwo Żałobne 
za duszę ś. p.

Marji Korwin-JagodziÄsKiej 
poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 8.30 rano 

zaprasza Ini. Nlekrasiowie.

Ziemian. We wtorek dnia 21 czerwca o godzi­
nie ll»ej na sali posiedzeń Rady Miejskie] 
(Ratusz) w Toruniu odbędzie się Doroczne 
Walne Zebranie Pomorskiego Związku Zie# 
mian. ( 
Zarząd. I Jaworskiego, Hańczy i innych.

— Absolwenci Szkoły Wydziałowej Mę- General Dreszer Obowiązkowy udział wszyst* 
skiej. Egzamin końcowy zdali absolwenci:* — I kich. Bardzo wskazane i pożądane w mundu* 
Ciemiński Paweł Chojnowski Władysław, Czaj rach.
kowski Brunon, Czajkowski Walter, Garstce* Zarząd Wojewódzki Pomorski Federacji 
ki Bernard, Grajkowski Alojzy, Gołaszewski Polskich i Obrońców Ojczyzny!
Witold, Januszewski Władysław, Judyckl Stowarzyszenie Inżynierów Architektów Po*
Bronisław, Kasprzak Henryk, Kataljas Henryk, morza urządza dnia 20 w sali Kasyna Oficer* 
Katrzyński Maksymiljan, Kicszka Mieczysław, skiego ul. Żeglarska nr. 8. drugi wieczór dy* 
Lewandowski Henryk, Maciejewski Franciszek, skusyjny. Referat p. t.: „Architektura w Te* 
Merczyński Wiktor, Mueller Edmund, Podwój# atrze“ wygłosi inż. architekt Witold Małkow» 
ski Stefan, Połczyński Mateusz, Sowiźał A’- ski. Po referacie dyskusja. Wstęp bezpłatny 
fred, Szarpatowski Alfons, Żakowski Paweł. dla wszystkich.

— Kursy wieczorne, maturalne i dokształca* —■ Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo*
jące dla Pań i Paów, koncesjonowane przez wej Żeńskiej, Toruń, ul. Strumykowa nr. 4, 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego, na wszystkie działy, oraz na kursa zawodowe 
rozpoczynają się dnia l*go września 1932 roku, dla absolwentek szkół średnich (seminarjum 
Będą utworzone klasy od IV do VIII gimna* i gimnazjum* przyjmuje Sekretarjat Szkoły w 
zjalnej tvpu humaistycznego i matematyczno* I godzinach od 11 13 i 16 18 i udziela
przyrodniczego, w których językiem nowożyt* 
nym będzie język angielski i francuski lub nie* 
miecki

nemi pokrewnemi ideowo organizacjami — 
spełnia dobrze swoje zadanie. W końcu wez­
wał Oddział do podjęcia starań celem utwo­
rzenia nowych oddziałów żeńskich na terenie 
grodzkim.

W podobnym duchu przemówiła ref. Pracy 
Kobiet ob. Kobrynowiczowa, konstatując, że 
Zarząd Oddziału w ciągu ub. roku uczynił 
wszystko, co leżało w zakresie jego możliwo­
ści, i zachęcając do dalszej pracy zebrane 
strzelczynie.

Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej i uzy­
skaniu absolutorjum — nastąpiły wybory. W 
skład nowego Zarządu weszły: ob. Kossako- 
wa — prezeska (wybrana ponownie), ob. ob. 
Szymorowska, Tuszyńska, Pobłocka, Ka- 
trzyńska Marta, Trąmpczyńska, Idecowa i 
Kryczyńska. W skład kierownictwa sekcji: 
ob. ob. Polińska, Katrzyńska W., Czerwiński 
M., Ruszczakówna, Olczakówna, Gutmanowi- 
czówna. W skład komisji rewizyjnej ob. ob.: 
Rządkowska, Żerkówna, Kolasińska. Dzięku­
jąc za wybór nowo obrana prezeska ob. Kos- 
sakowa zaapelowała gorąco do zebranych, by 
wytrwały nadal w pracy strzeleckiej i mimo 
kryzysu i ciężkich warunków nie zrażały się 
w myśl słów Marszałka Piłsudskiego: „być 
zwyciężonym i nie ulec, to zwycięstwo" — 
zwyciężyć i spocząć na laurach — to klęska“. 
Zebranie zakończono okrzykiem na cześć Pa­
na Prezydenta i Pierwszego Komendanta 
Związku Strzeleckiego Marszałka J. Piłsud­
skiego.

go testamentu Fryderyka Wielkiego i powie« 
dzenia Bismarcka.

Szanujemy pokój, lecz stojąc nieustępliwie 
na straży granic państwa, mamy jednocześnie 
wzrok i myśl skierowane na te terytor.ia wy­
brzeża polskiego i na te ziemie polskie, które 
jeszcze dotychczas pod panowanie Rzeczypo» 
spolitej nie powróciły, na których żyjc i ję­
czy w jarzmie pruskiem przeszło półtora miljo« 
na Polaków, pozbawionych elementarnych 
praw sprawiedliwości, szkół i możności kultu* 
ralnego, narodowego rozwoju.

Do tych ziem Polska posiada dobrze na» 
byte prawa historyczne, etnograficzne i gospo# 
darczc.

Od tej gwarancji rozszerzonego wybrzeża 
polskiego MUSIMY PRZEJŚĆ DO REALIZA, 
CJI PROGRAMU ŚWIATOWEGO POLSKI

Każdy dzień udowadnia nam na żywych 
przykładach, że Polska potrafi zwycięsko 
przetrwać okres ogólnoświatowego kryzysu i 
skutecznie pokonać wszystkie wypływające zeń 
czasowe trudności.

Nic nam nie potrafi stanąć na drodze do 
mocarstwowej ekspansji Polskiego Państwa w 
szeroki świat, a wszelkie przeszkody pokona» 
my siłą polskiego ducha i ramienia.

Mimo, iż Polska nie posiada kolonij, po» 
siada jednak wybitne inteesy kolonjalne. Sie* 
dem miljonów Polaków żyje na emigracji. — 
Stała liczba rocznego wychodźtwa z kraju wy* 
nosi 200 tys. ludzi. Zadaniem Ligi Mor* 
skiej i Kolonjalnej jest zapewnić wychodźtwu 
polskiemu odrębność narodową i gospodarczą 
poza granicami państwa wraz z ścisłem utrzy* 
maniem łączności z polskiem morzem.

Zadaniem Ligi jest związać jaknajściślej 
wychodźtwo z handlem polskim i wydrzeć z 
pośrednictwa handul morskiego niemieckiego 
najżywotniejsze interesy gospodarcze kraju.

Z tern hasłem przygotowania się do eks* 
pansji gospodarczej i ściśle z nią wiążącej się 
ekspansji politycznej — stajemy wobec spole* 
czeństwa polskiego:
OD POLSKI EUROPEJSKIEJ DO POLSKI 

ŚWIATOWEJ!
Liga Morska i Kolonjalna 

Okręg Pomorski.

O liczny udział pp. Członków uprasza I z udziałem pp. Małkowskiej, Wasilewskiego, J STRUMYM ‘

LUX
Kino diwiekowu

Nieśmiertelne arcy« 
dzieło znakomitego 

WIKTORA HUGO 
w nowej wersji 

dźwiękowej
» BZWOmilK l HOTflE D>Mr

W roli głównej: mistrz maski, nieśmiertelny 
ton Chanej

■MmaoMKnammum ■■■■■■■■■■■■

wszelkich informacyj.
— Czyje klucze? W posterunku P. P. na 

Bydgoskiem Przedmieściu znajduie 6ię do 0- 
Ważne dla handlowców! Będą otwarte kur* | debrania pęk klucizy znalezionych na Starym 

sy języka angielskiego, jakoteż kursy doksztal* 
cające z chemji i przyrody dla uczniów i prak» _ .
tykantów aptekarskich i drogeryjnych. Zapisy* I w Toruniu. Stanisław Kostrzewski, ur. 30 10. 
wać się na kursy jakoteż blisze informacje I 92. — Rozalja Rumińska, ur. 9. 9. 65. Anna Rad* 
otrzymywać można każdego dnia w gmachu I ke, ur. 21. 4. /4. Włodzim.erz. Czagin, ur. 22. 
gimnazjum niemieckiego w Toruniu, przy ul. I 12. 77. Marja Mosewicz, ur. 2j. 1. 13. Jadwiga 
Piekary I. 49. Dla P.P. Wojskowych pewne ulg!. Zawadzki, ur. 27. 9. 29.
Koncesjonarjusz em. Naczelnik Wydziału Kura» I 
torjum Władysław Jankowski.

— Wystawa. W dniach 18, 19 i 20 czerwca 
br. otwarta będzie wystawa prac uczenie Pań* 
rowowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej przy ul. 
Strumykowej 4. Prace działu tkackiego i ko» 
ronkarskiego są do nabycia.

—. Baczność b. Wojskowi. W niedzielę, dnia 
19>go bm. o godz. 13.30 Akademja Morska w 
Teatrze Miejskim, przemawia Inspektor Armji

Rynku.
— Zgony. W dniach 15 i 16 czerwca zmarli

M

1“ «
Dziś i dni następne

Największy dźwiękowiec świata osnuty na tle 
Wielkiej Wojny 

„Miłość i ogień“
W roli głównej: ELEONOR BOARDMAN. Szczyt 
napiec;» dramatycznego i technicznego wykonania.

..ŚWIATOWID

Eltminacylnu konkurs 
modeli laiarącuch

Komitet Wojewódzki L. 0. P. P. w Toru­
niu urządza w niedzielę 19 czerwca b. r. o go­
dzinie 17-tej na placu obok hali balonowej 
II-gi Wojewódzki Eliminacyjny Konkurs Mo­
deli Latających.

Do konkursu zgłosiło się 28 uczestników 
z 49 modelami startującemi w kategorji mo­
deli kadłubowych, belkowych, rekordowych i 
dowolnych.

Wyróżnieni uozestnicy konkursu, których 
modele osiągną najlepsze wyniki, staną do 
Ogólnopolskiego Konkursu Modeli Latających 
w Warszawie.

Wznowienie „Nitouche*'. — Operetka Zdro 
jowa Ciechocinka wystąpi w sobotę dnia 18 
bm. o godz. 20»tej z wznowieniem klasyczne* j 
go arcydzieła operetkowej! literatury francu» ' 
kiej. „Nitouche“ Herve;go.

W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 16»tej 
przedstawienie popołudniowe o cenach ani» 
żonych. Dana będzie arcywesola komedja w 
3 aktach Picoard pt. „Kiki“ ze znakomitą wy 
konawczynią roli tytułowej J. Porębską

O godz. 20»tej wieczorem pn cenach zni* 
/onych do połowy ,U mety* z wyst. gość. 
Janpsza Nowackiego.

Jutrzejsza niedziela będzie wiel* 
kiem świętem polskiej idei morskiej 
w Polsce, a uświetni ją swoją obec» 
nością inspektor armji gen. dyw. Or< 
liczsDreszer.

Na program dnia składa się sze« 
reg uroczystości, które niewątpliwie 
ściągną cały Toruń. O godz. 13,30 
odbędzie się w Teatrze Miejskim

UROCZYSTA AKADEMJA, 
podczas której inspektor armii gen. 
dyw. OrliczdDreszer wygłosi ciekawy 
odczyt na bardzo aktualny temat, o 
Pomorzu : morzu, o polskiej kspansji 
ekonomicznej i politycznej. Akade* 
mję wypełni pozatem część koncer* 
towa orkiestry 63 p. p.

O godz. 17 odbędzie się w sali po» 
siedzeń Rady Miejskiej posiedzenie 
delegatów oddziałów Ligi Morskiej i 
Kolonialnej z Pomorza.

DEFILADA BRYGADY 
KAWALERII.

O godz. 18,30 tłumy publiczności 
ściągnie na Rynek Staromiejski pię­
kne widowisko, jakiem zawsze jest 
defilada naszych pułków konnych. 
Ulicami miasta przeciągnie toruńska 
brygada kawalerji, która przedefiluje 
na Rynku Staromiejskim przed im 
spektorem armji gen. Orlicz«Diesze» 
rem.

Wieczorem staraniem Rodziny 
Wojskowej odbędzie się dancing w 
Esplanadzie na cele Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej.

Bilety na akademję w cenie 0,50 
zł, 1 zł i 2 zł można nabywać wcześ­
niej w Komendzie miasta przy St. 
Rynku, a w dzień akademji w kasie 

i teatralnej.

i

19 werwca g- 15-30

ÍI111II-1.I.LÍ.
PRZEDMECZ

GOP1JIMA - 29 godz 14.
Boisko przy Szosie Chełm.
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Zifeie gospodarcze
W walce zc spchulacja walutowa

Cesarskie ruble „madę In
Nasze bańki, zrzeszone w Związku 

Banków w Polsce, postanowiły przed paru 
dniami wyeliminować z zakresu swej dzia­
łalności handel złotem, a więc nie podej­
mować się przeprowadzania tranzakcyj 
kupna-sprzedaży kruszcu w sztabach i 
monetach. Jednocześnie postanowiono nie 
wykonywać takich zleceń kupna dewiz i 
walut obcych, które nie są wywołane po­
trzebami obrotu gospodarczego.

Uchwały powyższe nie mają oczywiście 
nic wspólnego z t. zw. ograniczeniami de- 
wizowemi, które ustawowo wprowadzone 
zostały w r. ub. przez wszystkie kraje 
dłużnicze. Polska jest nadal jedynym kra­
jem dłużniczym, posiadającym wolny i nie- 
reglamentowany obrót dewizowy z zagra­
nicą.

W obrocie pieniężnym z zagranicą 
uchwały, powzięte przez naszą banko­
wość, nie naruszają w niczem praktyki 
dotychczasowej. Sprzedaż walut i dewiz 
na podstawie zapotrzebowania gospodarczo 
usprawiedliwionego, będzie miała miejsce 
w dalszym ciągu. Każdy obywatel i każda 
firma, która potrzebować będzie obcych 
walut na spłatę długu, zakup towarów, 
czy też na wyjazd zagranicę — otrzyma, 
jak dotychczas, potrzebne dewizy bądź 
banknoty, kupując je wzamian za złote 
polskie.

Uchwała Związku Banków głosi, że 
banki mają się powstrzymywać od wyko­
nywania zleceń kupna dewiz i walut >b- 
cych, co do których istnieje podejrzeri?, 
że są one przeznaczone dla celów speku­
lacyjnych lub tezauryzacyjnych, a nie dla 

. zaspokojenia potrzeb ściśle gospodarczych. 
Komentując tę uchwałę w wyw adzie, 
udzielonym ajencji „Iskra", członek Rady 
Banku Polskiego i nacz. dyr. Powszechne­
go Banku Związkowego dr. Wacław Fa­
jans powiedział: „...pod wpływem rozpa­
noszonej na całym świecie spekulacji roz 
wielmożniły się i na naszym rynku szko­
dliwe operacje, nie posiadające nic wspól­
nego z obrotem dewizowym normalnym i 
mającym swe źródło w realnych porę­
bach życia gospodarczego. Mam tu na 
myśli głównie handel złotem i banknotami 
zagranicznemi."

Oświadczenie powyższe wyjaśnia całą 
sprawę w sposób najzupełniej dostatecz­
ny. Jednym z przejawów spekulacji walu­
towej jest sprowadzanie; z zagranic* mo­
net złotych przez pewne osobistości I od­
sprzedawanie ich ludziom naiwnym po ce­
nie wyższej, aniżeli w-ynosi w a; tość za­
wartego w nich złota. Spekulanci, wyko­
rzystując zachwiane w spcłeczeństw:e zau­
fanie do dolara, namawiają pos adaczy 
banknotów obcych do ich wymiany na zło­
to, bądź monety złote, oddając te monety 
po kursie nadmiernie wyśrubowanym. 
Skupione w ten sposób bankoty wędrują 
zagranicę, gdzie, jak np, w Holandj’, zaku­
puje się specjalnie fabrykowane tam dla 
celów spekulacyjnych carskie ruble złote, 
które następnie znów służą do wymiany 
na banknoty. Naiwni płacą spekulantów, 
haracz w postaci różnicy między faktycz--! 
ną wartością złota, a wyśrubowaną ceną 
kursową sporządzonych z niego monet. W 
wyniku tego rodzaju tranzakcyj traci nic- 
tylko ludność, dająca ucha podszeptom 
spekulantów, lecz również i całe życie 
gospodarcze kraju, którego niewielkie, jak 
u nas, środki pienięźno-kapitałowe tezau- 
ryzowane są i „zamrażane" w złocic, !e-

Wywóz do Kolumbii
Konsulat Generalny Republiki Peruwiań# 

skiej w Polsce, który reprezentuje równoczcś# 
nie interesy Republiki Kolumbijskiej, na sku*. 
tek akcji polskich eksporterów interwenjował 
u rządu kolumbijskiego w sprawie otwarcia 
granicy kolumbijskiej dla bezpośredniego im» 
portu z Polski. W wyniku tej interwencji 
rząd kolumbijski zawiadomił polski konsulat, 
że restrykcje importowe w stosunku do Pol# 
ski zostały cofnięte wskutek czego towary poL 
skie mogą być do tego kraju znowu wysy# 
łan«. 

żącem bezproduktywnie w kasach banko­
wych, bądź skrytkach prywatnych.

Decyzja naszych banków w sprawie 
wyeliminowania z zakresu swej działal­
ności handlu złotem oraz niewykonywan:a 
zleceń kupna dewiz i walut obcych, zmie­
rza do przeciwdziałania powyższemu sta­
nowi rzeczy. Podejmując tę decyzję, banki 
nasze dały dowód swego obywatelskiego 
stanowiska, działając jednocześnie w inte- 
resi esezTokich rzesz publiczności, wyzy­
skiwanej przez spekulantów. Za ządze-

Wywóz arlykulów przemysło 
wych

zabezpieczył akiywnok naszego bilansu handlowego
W ostatnim czasie w dziedzinie naszych 

obrotów handlowych z zagranicą zaszły pewne 
niepokojące objawy. Z tych też powodów 
należy z cala energją i stanowczością przystą# 
pić do pracy nad utrzymaniem aktywności bi# 
lansu handlowego.

Jedyną drogę prowadzącą obecnie do pod# 
trzymania naszego wywozu, a przez to do za# 
chowania aktywności bilansu handlowego jest 
wzmożenie wywozu artykułów przemysłowych. 
Wielka prężność i odporność, jaką nasz wy# 
wóz przemysłowy wykazuje w dobie kryzysu, 
stanowi dostateczną gwarancję powodzenia w 
tym kierunku. Niewątpliwe jednak wywozu# 
wi temu przyjść należy z pomocą przy użyciu 
wszystkich środków, jakiesai <4arsponujc tak 
inicjatywa prywatna, jak i państwo. Między 
innemi dotyczy to zwrotu ceł, które w za# 
kresie całego szeregu artykułów przemysło# 
wych pozwalają utrzymać wywóz na wysokim 
poziomic i którym niektóre gałęzie wywozu — 
jak np. gotowe wyroby włókiennicze — za#

............ .........——MB—O ♦ «» ♦

Handel artykułami rolnemi
Ożywiona sytuacja rynkowa

Porównanie notowań giełdy zbożowej i t.o# 
warowej w Poznaniu z końca kwietnia br. i 
końca maja br. wskazuje na wyższe notowa­
nia pszenicy i żyta o około 1 zł; w porówna# 
niu z rokiem ubiegłym ceny żyta utrzymują się 
na tym samym poziomie, podczas gdy ceny 
pszenicy są niższe o zł 3.50, jęczmienia o z< 
6,— i owsa o zł 9,— na 100 kg.

Obroty żyta i pszenicy w maju znacznie 
się zwiększyły, zakupywały je PZPZ. Obro# 
ty jęczmieniem i owsem oraz artykułami 
strączkowemi by.y już znacznie niższe przy 
slabem zaofiarowaniu.

Ceny ziemniaków jadalnych wahały się w 
granicach zł 3.60—4.00 za 100 kg, ziemniak-

PotrzcM planowej akcji w rolnictwie 
Wszystkie

Kryzys w rolnictwie polskiem nie jest 
skutkiem pewnych przyczyn, któreby spe­
cjalnie w Polsce, względnie w naszem rol­
nictwie się przejawiały. Jest on wyn kiem 
działania pewnych ogólnoświatowych zja­
wisk gospodarczych, przejawem pewnych 
praw gospodarczych, któie rządzą życiem 
gospodarczem niezależnie od woli ludz­
kiej. Stąd też po-wstaje duża współzależ­
ność między przebiegiem kryzysu w Pol­
sce, a więc i kryzysu w naszem rolnictw;e. 
a przebiegiem ogólnoświatowego kryzysu, 
a więc i na międzynarodowym rynku rol­
niczym. Jasne jest, że usunąć kryzysu 
najmędrszemi zarządzeniami rządu, bądź 
też najsprytniejszemi i najbardziej przewi­
dującemu poczynaniami sfer gopsodarczych 
nie można. Rząd może w ramach swej in­
gerencji wytworzyć przez specjalne zarzą­
dzenia pewne dogodne warunki dla życia 
gospodarczego ułatwiając mu skierowanie 
się pewną drogą, któraby łagodziła dzia­
łanie kryzysu.

Sprawa doboru praktycznych środków, 
któreby przyniosły w obecnych warunkach 
jak największą ulgę, jest tematem stałych 
konferencyj miedzy kierownictwami po-

Holland“
nia banków nie osiągną jednak zamierzo­
nego skutku, jeżeli samo społeczeństwo nie 
stanie u boku banków w tępieniu speku­
lacji walutowej. Trzeba stwierdzić, że nie 
istnieją w Polsce żadne objektywns prze­
słanki, któreby usprawiedliwiały wywoła­
ny przez spekulantów prąd w kierunku 
gromadzenia złota.

Złoty polski jest pieniądzem opartym 
na dostatecznie silnych podstawach i cała 
polityka gospodarcza i finansowa państwa 
stoi zdecydowanie na jego straży.

wdzięczają swój rozwój.
Prowadzenie polityki popierania wywozu 

przemysłowego przy pomocy intensywniejsze* 
go udzielania zwrotów cel jest tern łatwiejsze 
do przeprowadzenia, że wobec zmniejszonego 
wywozu rolnego, państwo sumy oszczędzone 
na zwrotach ceł będzie mogło przenaczać na 
popieranie wywozu przemysłowego. Global» 
ne obciążenie państwa z tytułu popierania 
wywozu nie ulegnie więc zwiększeniu. I tak 
gdy globalna suma zwrotów ceł wynosiła w 
r. 1931/32 — 57.25 tys. zł, to z powyższej su# 
my 32.739 tys. zł, czyli 56 proc, przypada na 
zwroty ceł przy wywozie artykułów rolniczych. 
Na same zwroty ceł przy wywozie bekonów 
i szynek przypada 15.895 tys. zł., a przy wy# 
wozie zboża 15.413 tys. zł. Niewątpliwie, że 
proporcjonalnie do spadku wywozu rolnego, 
środki przeznaczone na jego popieranie, po# 
winny być, bez najmniejszego zresztą uszczerb, 
ku dla skarbu państwa, obracane na wzmoże# 
nie wywozu przemysłowego.

fabryczne 2.40—3.20 franco stacja załadowa­
nia. Eksport ziemniaków w stosunku do uo 
miesiąca zmalał znacznie.

Rynki masła, tak krajowe, jak t zagranicz= 
ne wykazywały w maju odmienne ksztalto; 
wanie w ciągu pierwszej i drugiej połowy mie# 
siąca.

Oziębienie się temperatury w pierwszej 
dekadzie maja wpłynęło na spadek produkcp 
i tern samem wzmocnienie tendencji na ryn 
ku jaj. Sytuacja na rynkach zagranicznych 
kształtowała się niejednolicie. Zniżkę notować 
wykazał w końcu miesiąca rynek angielski. 
Lepszym popytem cieszyły się gatunki cięż* 
sze, poszukiwane na cele konserwacji.

wysiłki rolników należy zjednoczyć
szczególnych gałęzi gospodarczych. Mię- I 
dzy innem’, sfery rolnicze z inicjatywy rzą­
du rokrocznie poszukują tych środków na 
wiekiej konferencji rolniczej przy współ­
udziale sfer rządowych. Ten stały kontakt 
doprowadził do wynalezienia i zastosowa­
nia środków, zapewniających polepszenie 
warunków na rynku, a przedewszystkiern 
uchronienie życia gospodarczego w rolni­
ctwie od gwałtownych wstrząsów, które 
są najbardziej dla niego szkodliwe.

Niezmiernie ciężki przebieg obecnego 
kryzysu gospodarczego nakłada jednak na 
sfery gospodarcze, a między innemi i na 
sfery rolnicze obowiązek dokonania cze­
goś więcej. Wymaga ustalenia planowej 
akcji, którąby objęte zostały wszystkie je- 
dnstki gospodarcze w rolnictwie. Zabez 
pieczenie produkcji i jej zbytu od wstrzą­
sów stało się bowiem możliwe obecnie je­
dynie tylko wówczas, gdy rolnictwo dzia­
łać będzie precyzyjnie według zakreślo- 
go zgóry planu. Plan ten obejmować musi 
rozmiary i kierunek produkcji, rozmiary 
i kierunek zbytu produktów rolnych. 
Współzależność poszczególnych, nawet 
najmniejszych gospodarstw rolnych od ’

Zwyżka uboju trzody
na polskim rynku bekonów

W ubiegłym tygodniu ubój w polskich be# 
kóniarniach wyniósł 19.729 sztuki, a więc zwię# 
kszył się w porównaniu do tygodnia poprze# 
dniego o 5.625 sztuk, a do uboju z przed 2#ch 
tygodni o 10.377 sztuk.

Natomiast w tym samym czasie ubój duń# 
ski wyniósł 155.947 sztuk, czyli zmniejszył się 
w porównaniu do tygodnia poprzedniego o 
24.053 sztuki. Ubój szwedzki w tygodniu ubie# 
głym wyniósł 6.267 sztuk, holenderski — 15.622 
sztuki, a litewski 6.046 sztuk.

Według oficjalnych danych rynku angiel# 
skiego w tygodniu ubiegłym przybyło do An* 
glji ogółem 85.790 balotów bekonów, z których 
do Londynu przybyło 40.516 balotów. Z Pol# 
ski przybyło do Anglji ogółem 5.602 baloty, 
z których 4.¿>23 bal odesłano do Londynu. —

Holan# 
Estonji 
nie na#

Ze Szwecji przywieziono 1.950 bal, z 
dji — 3.623 bal, z Litwy 3.802 bal, z 
839 bal. Z Łotwy i z Rosji transporty 
deszly.

W zeszłym tygodniu w porównaniu 
towań tygodnia poprzedniego ceny bekonów 
na angielskim rynku bekonowym naogół po# 
zostały bez zmiany, za wyjątkiem bekonu an# 
gielskiego, który zwyżkował o 6 shl. i niektó# 
rych gatunków bekonu holenderskiego, które 
zwyżkowały od 2 do 4 shl. i niektórych ga* 
tunków bekonu holenderskiego, które zwyżko* 
wały od -2 do 4 shl. Bekon polski notowany 
był po 46—52.

do no#

Obnłicnir. onroceniowania 
od wkładów

W dążeniu do potanienia pieniądza, obni# 
żyła P. K. O. w dniu 15 kwietnia stopę pro# 
centową od wkładów w złotych z 7 na 6 proc., 
od wkładów w złotych w zlocie z 6 na 5 pro# 
cent. Posunięcie to miało decydujące znaczę# 
nie dla obniżenia, do 7 proc, stopy procento# 
wej od wkładów nowych z dniem 1 maja rb., 
a od dawnych od 1 lipca w komunalnych ka# 
sach oszczędności, narazie w największych 
ośrodkach kraju. Z pośród nich komunalne 
kasy oszczędności w Warszawie i Lwowie oh# 
niżyly oprocentowanie do 7 proc., w Katowi» 
cach do 6,5 proc., w Krakowie i Poznaniu do 
6 proc.
dów we wszystkich innych kasach na terenie 
państwa nastąpi dopiero od 1 stycznia 1933 r., 
przyczem będzie zastosowana zasada różnicz# 
kowania odsetek w zależności od warunków 
lokalnych.

Zniżka stopy procentowej od wkła#

Z naszci floiu liandlowci *
Statki czterech polskich przedsiębiorstw 

okrętowych przewiozły w maju r. b. razem 
70.996 ton, a w tern w wywozie z Polski 68.544 
ton, w przywozie do Polski 3.041 ton i w prze* 
wozie między portami zagranicznemi 5.340 to«.

Poszczególne towarzystwa przewiozły na* 
stępujące ilości towarów: Żegluga Polska przy 

podróżach 30.952 ton, „Polbryt“ — 4.446 
ton, Polsko=Transatlantyckic 630 ton i 2.216 
pasażerów, „Polskarob" — 34.869 ton.

przebiegu kryzysu i naodwrót, oddziały­
wanie wszelkich poczynań gospodarczych 
w najmnlejszem nawet gospodarstwie na 
całokształt sytuacji w rolnictwie, staje się 
coraz większe. Aby więc z tych działań 
gospodarczych wytworzyć dużą siłę, któ- 
raby mogła przeciwstawić się względnie 
wywołać pewne dodatnie dla dalszego 
kształtowania się stosunków, prawa gos­
podarcze, konieczne jest skierowania 
wszystkich wysiłków każdego rolnika w 
ogromne wspólne łożysko.

Tak pojęta akcja planowej produkcji 
rolniczej, dzieląca państwo całe na regio­
nalne ośrodki, wskazująca co, gdzie i w 
jakich ilościach i w jakich gatunkach na­
leży produkować, i gdzie produkty zby­
wać, doprowadzić może do stworzenia 
wielkiej siły gospodarczej z rolnictwa. 
Sprawa opracowania takiego planu, jest 
niezmiernie pilna. Polska jest pod wzglę­
dem rolniczym samowystarczalna, ta sa­
mowystarczalność jednak wyzyskana mu­
si być w kierunku wyciągnięcia jaknajwię- 
kszych korzyści zarówno dla samego rol­
nictwa, jak i dla całego gospodarstwa na­
rodowego.

X
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Instytut Badania Najnowszej Hi- 
siorji Polski zwraca się z wezwaniem 
do wszystkich zalegających z oplata 
prenumeratorów zbiorowego wydania 
„Pism s Mów s Rozkazów"* Marszałka 
Piłsudskiego o wpłacenie należnych 
wydawnictwu rat na konto P. K. O. 
Nr. 22,9202 w nieprzekraczalnym ten 
minie do dnia 1 lipca b. r. IV7 razie 
nieuiszczenia rat przez zalegających 
z opłatami prenumeratorów — wys 
dawnictwo będzie zmuszone bezzwlo^ 
cznie po dniu 1 lipca wystąpić przez 
ciwko nim na drogę sądową, co naraz 
zi opieszałych prenumeratorów na 
zbędne i nieproporcjonalnie wysokie 

stosunku do zaległych opłat, koszta 
sądowe. 4371

Działdowo
— „Dzień Harcerza“ Zjednoczone drużyny 

harcerskie przy Kole Przyjaciół Harcerstwa u« 
rządzają w Parku Miejskim w Działdowie — 
„Dzień Harcerza“.

Program uroczystości przewiduje: 18. 6. — 
sobota g. 19,00 Capstrzyk harcerski z udziałem 
OTk. P. S., g. 20,00 — rozbicie namiotu i ogni* 
sko zc śpiewami;

19. 6*go niedziela: godz. 8,30 — uroczysta 
msza w kaplicy Szk. Rzemieśln., godz. 12,00— 
1,00 obiad, godz. 2,00—3,00 podchody, godz. 
3.00—3.30 przyrzeczenie harcerskie (wspólne 
¡zdjęcie), godz. 4.30—5.00 podwieczorek; god?. 
5.00—8.00 sygnalizacja — I drużyny męskiej w 
Działdowie gry — I. drużyny żeńskiej w Dział* 
dowie, pionerka — z drużyn zbiorowych; pierw 
szą pomoc III drużyna męska; bieg na przełaj 
z przeszkodami; godz. 8.00—9.00 przy ognisku 
(śpiewy, gawędy), — godz, 9.00 modlitwa i 
zwijanie obozu.

Od g. 3 pp. przygrywa orkiestra P. S. N.
Na miejscu bufet na rzecz drużyn — ceny 

bardzo przystępne.
Dla urozmaicenia atrakcje: kosze szczęścia, 

strzelanie do tarczy.
Ceny miejsc: młodzież — 10 gr. dorośli — 

50 groszy.

ffi O&udimo sic i tączmy 
j£c£ion JHłodijcG 
Oftrcé Pomorski H

ZAKOPANE-BRISTOL HoiVl-Fensjonat
Ibcz uirz&mania od zł. 5.— z uirzifmarne «><1 zł. 12.—

Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego, — Idealne warunki wypoczynkowe.

wiadomosei woislfowc z Chełmna
— Z korpusu Kadetów. Z początkiem czerw... 

ca br. wyruszył bataljon szkolny Korpusu Ka* 
detów Nr. 2 z mjr. Wadasem na czele na 
6*tygodniowe ćwiczenia letnie pod Grodzią* 
dżem. O wysokiej sprawności fizycznej i wy* 
szkoleniu fizycznem świadczy wymownie fakt, 
iż odległość 35 kim., dzielącą Chełmno od O* 
bozu w Grupie, przebyło 500 kadetów w peł* 
nem obciążeniu bojowem w ciągu jednego dnia, 
nie pozostawiając ani jednego marudera poza 
sobą.

Te zalety żołnierskie łącznie z wysokim po* 
ziomem nauki, stwierdzonym ostatnio przez dc« 
legata Ministerstwa Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
p. Wizytatora Seweryna — dają pełną rękoj* 
mię na przyszłość, że Korpus Kadetów Nr. 2 
pod doskonałem kierownictwem obecnego ko* 
mendanta ppłk Kunca pozostanie nadal nie 
tylko strażnicą ducha i myśli ale również je* 
dna z czołowych placówek Szkolnictwa w Pol* 
sce.

— Święto pułkowe. Dnia 14 bm. obchodził 
uroczyście 8 p. strzelców konnych Święto pul* 
kowe. O lO*ej godzinie na szerokich błoniach 
obok strzelnicy odbyła się Msza połowa, po* 
czem nastąpiła defilada oddziałów’, stacjonują* 
cych w Chełmnie przed Komendantem Garni* 
zonu płk. dypl. Leonem Wacławem Kocem, 
dowódcą 18 p. uł. płk. Tarasiewiczem, dowódcą 
8 p. strz. konnych płk. Mullerem i przedstawi* 
cielem starosty mjr w rez. Kleina. Najwięcej 
imponującym był moment, gdy podczas defi* 
lady nastąpił żywiołowy a przytem nadzwyczaj 
wyrównany galop szwadronów, dowodzący nies 
zbicie nadzwyczajnego wyszkolenia 8 p. strz. 
konnych.

O godz. 13*ej przyjmował gospodarz świę* 
ta ppłk. Mueller delegacje Korkusu Kadetów7, 
66 pp. i gości z miasta skromnym obiadem żoł* 
nierskim, podczas którego wygłoszono kilka 
przemówień, Te przemówienia świadczyły o 
wielkiej życzliwości i poważaniu, jakiem się 
cieszy w’e wszystkich sferach ppłk. Muller 
w’raz z podwładnym mu Korpusem Ofic.

Wieczorem odbył się w salach Kasyna Ofic. 
S p. strz. k. uroczysty raut, będący zakończę* 

niem tego pięknego i serdecznego święta pul* 
kowego.

— Pożegnanie zasłużonych działaczy. Dnia 
11 bm. opuścił Chełmno znany ogólnie i ce* 
niony w sferach wojskowych i cywilnych ppłk, 
em. Leon Lipiński, były komendant Korp. 
Kadetów Nr. 2., następnie długoletni dyrektor 
nauk a ostatnio wykładowca matematyki w 
tymże Zakładzie. Odchodzącego żegnał uro* 
czyście cały Korpus oficerów i profesorów 
skromną wieczerzą. Dyrektor nauk mjr. Ju* 
ra Stanisław i kpt. Witold Ćwikowski w imię* 
nip całego grona profesorskiego w krótkich 
sedecznych przemowach dali wyraz tej sympa* 
tji i przywiązania, jakie łączyło odchodzącego 
ppłk. Lipińskiego z calem gronem wykładów* 
ców, dla których był przez długie lata nietyl* 
ko zwierzchnikiem ale przyjacielem.

W odchodzącym traci Korpus Kadetów7 je* 
dna z najwybitniejszych sił pedagogicznych, 
masto zaś obywatela, który był jednem z o* 
gniw, łączących sfery wojskowe z cywilnemi, 
abywatela, który, łącząc wysokie zalety urny* 
siu i serca z osobist. zaletami charakteru, za* 
skarbić sobie potrafił w szerokich sferach spo4 
łeczeństwa ogódną sympatję szacunek i powa* 
żanie.

Wraz z ppłk. Lipińskim pożegnał również 
Korpus Kad. znany ogólnie zc swoich zalt to* 
warzyskich ppłk. cm. Romański, profesor jęz. 
niem. i prof, Rutkowski. Odchodzącym w inne 
środowisko na nowe tory życia ślemy serdecz* 
ne życzenia: „Szczęść Boże!“.

Csij wiecie że...
— Nowy rekord szybkości u* jeździć atu 

tomobilowej ustalił w Indionopolis (USA.) 
Fred Fram, osiągając szybkość 105 mil angiel­
skich na godzinę podczas wyścigu na auto: 
stradzie na dystansie 500-milowym

— Kolejowe kompan je angielskie wprow<a 
dzily na okres letni dla wygody podróżnych 
bilety okrężne turystyczne, klóre mogą być 
spłacane ratach miesięcznych.

Humor
Przezorni Szkoci

Maephearson ożenił się Po kilku dniach 
spotkał jednego ze swych przyjaciół.

— I cóż, pyta przyjaciel, dostałeś zapewne 
sporo prezentów ślubnych, srebro, jak zwy» 
kle?

— Nie wszystko było ze srebra! — mru­
czy Nacphcarson.

— A co dostałeś od ojca?
— Flaszeczke z kwasem do próbowania 

srebra.
Rewizja w kasie.

Dzisiaj była rewizja w kasie, ośmiu urzęd 
ników sprawdzało przez cztery godziny książ 
ki kasowe.

— Czy ukończyli już pracę?
— Niezupełnie, obecnie poszukuje się k» 

sjera. --------

Pro^romn rautowe
Sobota, dnia 18 czerwca |

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.40 Kom 
12.45 Poranek sakołny; 13.35 Płyty; 15.30 
Wiadomości wojskowe dla wszystkich omówi 
red. J. I. Targ; 15.40 Słuchowisko dla dzieci 
i młodzieży pt. „Od gór do morza“, w opraco 
waniu B. Hertza; 16.05 Pieśni dlla dzieci w 
wyk. M. Kuncewiczowej; 17,00 Muzyka popu* 
lama rosyjska; 18.00 Odczyt zc Lwowa; 18 20 
Muzyka lekka i taneczna; 19.45 „Książka roi 
nicza“, wygi. inż. Wl. Sawicki; 20.00 Muzyka 
lekka; 22.55 „Na widnokręgu“; 21.10 War* 
.‘łzawa — Dworzec Główny (Reportaż); 22.05 
Utwory Chopina w wyk. H. Sztompki; 22.4'. 
Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka tan.

Ctwarcie latała roxrywñoweéo 
]>r.«y filaru J^os^ufós^ím Cul. ^Forfouła) n>

pod nazwą

^lestaw!acja-&antín^
66

>

,didría
i
1)

MYDŁO
I-« 

tylko zł. 0,50 za funt

Jan KanczYński 
419T Toruń 
uł Szeroka róg Mosto* 

wej i Szczytna 15.
I Artykuły gospodarcze 
'? i malarskie.

nastąpi

d&iś n> s&S^ot^ 1S 6m. o 5 miecz.
Cała Gdifnm mówi
o dssisiejsasem otwarciu .jWrji“, Oo jest to cle^ancfeo 

urs<|d[»OTiv dla iwy^wintnej
Doborowa orkiestra — Kuczma warszawska — Artyści i orkiestra z war­
szawskiego lokalu ,.ADRIA“ — 12 pierwszorzędnych sił artystycznych.

Ceny umiarkowane! Wódki i likiery! Ceny umiarkowane!
5

Następny 
czwilny kurs kucia koni w 
Toruniu rozpoczyna się dnia 
1 lipca 1932 r. Kurs trwa 3 
miesiące i jest bezpłatny. 
Zgłoszenia przyjmuje pra* 
ktyczny kierownik kursu 
kucia koni: Robert Dąbro* 
wski, Toruń, Prosta 3°.

4533

Wuclcczkł parostatkami 
«1® BTduui$£ia 

w niedz3<e,ic. itnśa 19-2»o czerwca 
w/g. rozkładu iazdy ustalonego na niedzielę 

i święta, oraz 

na REGATY 
do Czerska-Polsta caso 

odjazd z Bydgoszczy — od godz. 1 3 popol. 
powrót z Czerska-Pofskiego po zakończeniu 
regat. 4537

LLOYD BYDGOSKI
Spdltaa Akcolna.

1-2 pokoje
umeblowane słoneczne fron* 
towe, osobne wejście dla 
samotnego pana Mickiewi* 
cza 60 m. 8. 4531

I. Loteria
wy&igowa

GdaiAslctc^o Towari, 
Je ź tSziccłf
/Danziger Reiterverein/

nic nic fl<i ś 17 Kioca
Wysokie wygrane pienlątne. Los gid. i.

ul. Mickiewicza 3 (34)
urządza w7 sobotę dnia 18 bm. wieczorem specjalność 

Zakaske Obywatelska is 50 gi.
Menu niedzielne

Zupa Kalafiorowa lub bul jon
Zrazy polskie .... o.go 
Kiełkasa z kapustą . l.oo 
Wątróbka z ryżem . i.io 
Pieczeń wieprzowa . 1.20

Poziomki

Powraźny

amator
daje swoje prace fotogr. 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy* 
kowa. Tci. 398. 2550

Pieczeń skopow7a . .1.20
Kotlet cielęcy . • .1.20
Kura w rosole . . .1.30
Gołąbki pieczone . . 1.50

Śmietaną.

Deickigw
no * wywiadowcze biu* 
ro „Tksmada“, Toruń, Su* 
kiennicza 4- II ptr. załatwia 
wszelkie sprawy także fa* 
mili jn e- ¿601

Grawierskie gilosze 
roboty ze złota, srebra i me* 
tali na kopertach, papieros* 
nicach, puderniczkach.bran* 
soletkach, spinkach i grze* 
bieniach. G. Kramkiewicz 
Ska Warszawa, Grzybowska 
29 tel. 43997. ’ 4531

I«
ang. świeże nadeszły 

9XÍ. 45 &r.

ARACZEWSKI
Toruń, Chełmińska przy 

Rynku. 4457

Tylko 
czekoladłj 

WEESEGO 
sa tak dobre

W

a tanie £ CO 
Jedna tabliczka = 100 Gr 
Słodka .... zł. 0.90 
Gorzka . . . „ 0.90 
Mleczna . . . „ 1.— 
Orzechowa . . „ 1.— 
„Jagódka“ . . „ 1.10 
„Kolibri“ . . . „ 1.10 
„Pałacowa“ . . „ 1.25 

Własny skład detaliczny 

Toruń, Kr. Jadwigi 20.

Ważne dla sklepów 
i składów aptecznych

Muchołapka „TĘPICIEL“ w7 najlepszym 
gatunku z 2*letnią gwarancją. Cena 
kryzysowa tylko Zł. 3.90 za 100 szt 
Wysyłka pocztą za pobraniem. Koszta 
przes. płaci odbiorca. Na żądanie cen* 
nik ilustr. na muchołapki i artyk. piś* 
mienne bezpłat. F-a „SUCCRETTA“ 
Warszawra Elektroalna 5. D. P.

Unieważniani 
legitymację kolejową, którą 
mi skradziono na nazwisko 
Marjan Łoszniow i Irena 
Łoszniow. 4440

nabka - Mró i
Willa „Japonka’ poleca po* 
koję z utrzymaniem po ce* 
nach niskich we wszystkich 
sezonach. 4401

BpeiaDlyiiiiw
Torunia i okolicy prosimy 
o zgłoszenie adresów celem 
zwołania konferencji. Be» 
nedykta Górska, „Heureka“ 
Chełmińska 3. Toruń. 42x0

Fortepian t
regały tanie sprzedam.
Toruń, Sienkiewicza 23,1. p.

1 ■4
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FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKLĄ
D2a fahryk mebla i Gdsprzcdawców specjalne cennilfi.

Hurt szkła, oprawa obrazów.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 R. ZIELIŃSKI, GRYNIA ul. Świętojańska

Specjalność: Szyby wystawowe.

r'

3165

Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer** t „Rotalith4'.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX .XXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
X 
r
X
X

GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA

1

? półka z ogr. poreką
GDYNIA, Szosa Gdańska TELEFON 1400

Składy drzewa budowlanego 
i stolarskiego

STOLARNIA BUDOWLANA
£SSS3S£ Parkiet dębowy, dykty klejone
Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach.

TELEFON 1400

TARTAK PAROWY
Mechaniczna obróbka drzewa

3738 i
PAPIERY
Kancelaryjne, listowe i przebit­
kowe, bezdrzewne i Konceptowe

gładkie, liniowane i kratkowane, 
.składane i piano poleca po bez­
konkurencyjnych cenach tylko hur­
towo dla składów papieru i drukarń

Pomorska Fabryka Wyrobów Paiiierninyrli
R. Preuss, Toruń, Łazienna 3 — tel. 14-01 
Drukarnia —I Litografja

TEKTURA
bronzowa bezpiaskowa we wszystkich grubo­

ściach oraz biała po nowej obniżonej
4520 cenie stale na składzie
Torebki — Papiery — Druki — Cellophan

SAÜOIATRÍWsE
Teatr Macierzy Szkolnej

NA TLE WĄTROBY.
SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (póle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność <lo obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze 

„CHOLEKIN AZA" H. Niemojewskiego 
jako żólcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem, .CHOLEKIMAZA’H.NIEM?JJEWSKIEGO, Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

We wtorek, dnia 2isgo czerwca b. r. o godz. 2018 
w sali św. Józefa, St. Josephshaus, Töpfergasse 5/8 
Występ gościnny Teatru Polskiego z Gdyni pod 
kierownictwem dyrektora ST. CZAPELSKIEGO 

„Wierna KochanKa0 
komedja w 3«ch aktach Mieczysława Fijałkowskiego. 
Bilety po cenach zniżonych od Gid. 0.50 do Gid. 
2.50 do nabycia w księgarni kolejowej ,.R U C H“, 
Rynek Kaszubski nr. 21, lub w biurze Macierzy 

Szkolnej.

Dr. N emojawski przerósł przy oda chorych w Warszawie 
z ul. Litewskiej nr. 3 na u!. Koszykową nr. 1 (róg *8. Ujazdowskiej■ Miejsce spotkań dla przyjezdnych
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RESTAURACJA 
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735
Obiady i 3 dań 90 gr. Gorące potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolacja a la carte już 
od 50 gr. począwszy 827a 

właśc.Mózef Grzeszkowlak
■ Miejsce spotkań dla przejezdnych

MEBLE Przed kupnem proszę się przekonać oobe» 
cnej taniości naszych znanych z dobroci 

wyrobów 4245

BRACIA TEWS
Torizii Mostnuo 3$.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 20. 6. br. o godz. 11 sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. 
Solnej 13; 20 sztab żelaza, 4 imadła ślusarskie i to­
karkę; o godz. 14 sprzedawać będę w Łasinie u p. 
Aleksandra SzpitŁera: szafę do książek, biurko z fo­
telem, kanapę, 4 fotele, 6 krzeseł, stół K obrusem, 
żyrandole, 5 mtr, chodnika, dywanik, 2.500 dachó­
wek, radjo 4-lairpkowe z głośnikiem, zegar ścienny 
i 3 naczynia metalowe; o godz. 16 w Łasinie na ryn­
ku: 1 wagę. - Nr. 280

Dohnzańdd, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 20, 6. 32. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu, Plac 
23 Stycznia o godz. 9: 1 kornpl. urządzenie składowe 
piekarskie i 1 umywalkę z lustrem. We wtorek, dnia 
21, 6. 32. o godz. 9 w Owczarkach „Cegielnia Ow­
czarki“ paw, Grudziądz. Nr. 281

Zielniewicz, kc«m. sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE.
Poniżej podaje się wierzycielom firmy „Pepege* 

PoLski Przemysł Gumowy Sp. Akc. w Grudziądzu, do 
wiadomości, iż Sąd Grodzki Oddział Egzekucyjny w 
Grudziądzu w dniu 14 czerwca 1932 r. powziął nastę­
pującą uchwałę:

. Wyznaczony uchwałą Sądu z dnia 21 maja rb. ter­
min do wyłożenia listy sprawdzonych wierzytelności 
na dzień 21 czerwca rb. znosi się i wyznacza się na 
dzień 15 września rb.,w którym to dniu lista wie­
rzycieli wyłożoną będzie w Sądzie Grodtekim w Gru­
dziądzu (biuro 19).

Po myśli art. 41 ustawy o odroczeniu wypłat (rozp. 
Prezydenta Rzplitej P. z dnia 6 marca 1928 r. Dz. 
U. Nr. 27/28 poz. 244) lista sprawdzonych wierzycieli 
wyłożoną będzie w terminie jak wyżej w uchwale 
wymienionym.

Osobom interesowanym (wierzycielem) a to po 
myśli art. 42 wyżej cytowanej ustawy, przvsługu;e 
prawo w terminie siedmiodniowym od daty wyłoże­
nia listy, czyli do dnia 22 września 1932 r włącznie, 
zaskarżyć postanowienie nadzorców sądowych co do 
wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na listę.

Skargę należy złożyć w Sądzie Grodzkim w Gru­
dziądzu, który spór ostatecznie rozstrzyga. Rozstrzy­
gnięcie Sądu nie pozbawia stron prawa wytoczenia 
powództwa przed Sądą właściwy, a to zgodnie z art. 
47 wyżej cytowanej ustawy. Nr. 682

Grudziądz, dnia 15 czerwca 1932 r.
„PEPEGE“

Polski Przemyśl Gumowy S. A< 
NADZÓR RZĄDOWY

• Jerzy Iwanowski, inżynier. 
Marjan Mickiewicz. inżynier.

MAGISTRAT M. BYDGOSZCZY
Wydział VIII. (Urząd Budown. Naz.) 

ogłasza nźniejszem

PRZETARG 
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w 
Bydgoszczy" na:
A. 1) Roboty stolarskie (okna i drzwi) oraz okucie.

2) wykonanie futryn żelaznych drzwiowych,
3) roboty elektrotechniczne,
4) roboty blacharskie,
5) roboty dekarskie,

v/ nowej szkole powszechnej na Bielawkach, oraz
B. wykonanie instalacji kanalizacyjno-wodociągowej 
w domu przy ul. Promenada 21 róg ul. Wesołej.

Kosztorysy przetargowe nabywać można w godzi • 
nach urzędowych począwszy od dnia 20 czerwca br. 
za opłatą 2,— zł. w Wydziale VTII. ul. Jana Kazimie­
rza 5, I. ptr., gdziie udzielać się będzie również bliż­
szych wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglądu 
rysunki oraz projekt umowy.

Oferty składać we wskazanym Urzędzie w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 24 czerwca br. godz. 10, 
o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% 
(słownie: „pięć procent") sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 15 czenwca 1932 r. 4540
Zlec. Nr. 989/VIII.

(—) Inż. arch. Raczkowski, 
Radca budownictwa.

Kupujcie we firmie

łLBsrgór
SBlad Mause^asse 7. 

Biuro Stadtgraben 8.
Telefon 25790 i 21250.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W (poniędzŁalelc dnia 20. 6. 32 r. o godz. 11 przed 

poi. sprzedam prizy ul. Kościuszki 5 najwięcej da‘r- 
cemu za natychmiastową zapłata: 1 samochód Essex. 
Zle:. Nr. 990/VIII 4539

Malak- komernik sądowy w Bydgoszczy

1
If «LT Sr.»’w

poleca po najtańszych ce# 
nach 4532

T«nir«'.u. 'i1»’'
Stary Rynek 21. Teł. 138.

KONKURS
Magistrat m. Lidzbarka ogłasza niniejszem koakur# 

na posadę egzekutora miejskiego. Posada jest do ob- 
ęcia z dniem 1 lipca br.

Posada nadana ¡zostanie na półroczny okres pró­
bny, po którym nastąpi ostateczne przyjęcie z obo- 
pólnem trzymiesięczmem wypowiedzeniem. Wysokość 
poborów ustali 6i'ę w drodze umowy.

Poważni reflekianci, którzy zajmowali już pedobne 
stanowiska, zechcą się zgłosić na piśmie, -dołączając 
własnoręcznie napisany życiorys, odpisy świadectw, 
poświadczenie obywatelstwa i świadectwo moral­
ności. 4348

Lidzbark, dnia. 9 czerwca 1932 r.
Magistrat,

(—) M., Rochom, burmistrz.

POSTĘPOWANIE UKŁADOWE.
W sprawie postępowania układowego nad firmą 

„Komierowskię Zakłady Przemysłowe, Produkc'a 
Wytworów Drzewnych i Ziemniaczanych właśc. To­
masz Komierowski w Komierowie“ (3. N. 5/31) wy­
znaczamy termin do sprawdzenia wierzytelności w 
myśl art. 42 ustawy z 6 marca 1928 r, (Dz. Ust nr. 27 
poz. 244) na -dzień 28 czerwca 1932 r. godziąę 10-tą 
w Sądzie Grodzkim w Sępolnie (Pomorze) pokój nr. 
6. Lista wierzycieli wyłożoną będzie w tymże Sądzie 
pokój nr. 9 w czasie o-d 19 czerwca 1932 r. -do 30-go 
czerwca 1932 r. Listę wierzycieli można zaskarżyć w 
przeciągu 7-miu dni c-d daty jej wyłożenia. 4525 

Bydgoszcz, dnia 16 czerwca 193 2r.
Kcmierowskie Zakiady Przemysłowe, 

Produkcja wytworów drzewnych i ziemniaczanych 
właśc.: Tomasz Komierowski w Komierowie.

Nadzorcy Sądowi:
Łucjan Prądzyński ze Skarpy (Pomorze),
Adam Brzeski, Adwokat i Notarjusiz, Bydgoasaz 

Gdańska 12,



11NIEDZIELA, DNIA 19 CZERWCA 1932 R,
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3D 11—18 B. M. sprzedawał bąde PŁASZCZE 
damskie i męskie

UBRANIA
u9. Świętojańska

ZA BEZCEN!

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA,
___________________ _____________________ 2336________________ _ ___
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Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe 

700—1000 xl za morgę g»rusłt«i 
na dogodnych warunkach fia

». HDSCHE, ROnJA
po w. Plorshi

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po* 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3° HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
20 czerwca o 9 sprzeda je w Grębocinie u Jankow­

skiej przymusowym przetargiem za gotówkę: maszy­
nę do szycia; o 10 w Gostkowie na sołectwie; ziem­
niaki, świnie, wóz; o 11 na majątku Turzno: skórki, 
źrebięce, owcze, cielęce, większą ilość wełny owczej 
i karakułowej. 4535

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiauska 12.

Poslugaczkc 
z okolicy Bydgoskiego, star» 
szą, pracowitą i czystą po« 
szukuję. Zgłoszenia między 
3—4 popołudniu ul. Mickie» 
wieża 52 m. 1. 4495

Zwózki 
Transport 

mebli
Pr ze o r o w a «1 zk i 

wyściełane wozy meblowe 
FfiffliSazwmuwaswtc 
wc własnych zdrowych jas# 
nych, suchych magazynach

Etos wdy cle
towaru i bagażu wykonuje

Ludwik Szymański
Toruń 4505

Żeglarska 3. telef. 909

Amatorzu
fotografji, którzy chcą mieć 
ilobre rezultaty dają wszel» 
kie swe prace do wykonania 
EoS» i

Toruń, ul. Strumykowa. 
4503

Gabinet 
Kosmetyczny 

MIMOZA**
“Mormona“ aparat prof. 
Shula, prócz innych naj« 
nowszych metod pielęgno« 
wania urody, opartych na 
specjalnych studjach w Pa- 
ryiiu. — Piegi, wągry, 
plamy i cct. usuwa. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodlb 
wemi barwnikami. Mani­
cure.
TORUŃ, Szereka 37, 
2589 II. piętro.

Szoferów
oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samocho® 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11.85. Zapisy każdego cza* 
su. oplata ratami. Egzami# 
ny w Bydgoszczy lub w To« 
runiu. 2901

Unieważniani
i ostrzegam przed dyskon« 
towaniem 4 weksli po 100 
zł. płatne w Grudziądzu 18.
8. 32 r., 28. 8„ 4. 9. 32, u.
9. 32. in blanco, które zo® 
stały skradzione pod pic« 
czątką i mojem podpisem: 
Sprzedaż galanterji towarów

krótkich
F. MAŁACHOWSKI 

Grudziądz, Nadgórna 29.

Unieważnia

Willa
W TorMmu 8®mio po» 
kojowa z centralncm ogrze« 
waniem. ogrodem, ślicznie 
położona na przeciw parku 
przystanek tramwajowy

«Bo sr’>rz3:ifaii3»i<a
Reflektanci z gotówką ze« i się książeczkę wojskową wy« 
chcą skierować oferty do I daną wr. 1928 w P. K. U. 
„Par Toruń“ pod „Korzystna I Okonin na nazwisko Jan 
lokata kapitału. 446?1 Sziwiński.

nazwisko Jan

Inatmlw lite®™ ..Fliflnia"!. J. |
[daw. Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń zał. w roku 1860] «Sś

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r.
otiworzyto swoja

SCI

dla działów ubezpieczeń od kradzieży i ra­
bunku, odpowiedzialności prawnej, następstw 
wypadków i uszkodzeń samochodów 

w loruniu przo «1. żeglarskiej 22
pod kierownictwem p. Henryka Mazurka.

Wnioski spisują i informacyj w tych działach udzielają Inspektorzy Po­
wiatowi i agenci Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń we wszystkich 
prawie miejscowościach Województwa Pomorskiego. 4523

SZKŁA i GARNKI KAMIENNE
W WIELKIM WYBORZE 4357

m zim «„,« ™
Toruń Tri. 511. (>.

1.000 ii 
poszukuję na I hipotekę na 
nowo wybudowany dom. 
Warunki według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia ul. Ki« 
lińskiego 4«

Mieszkanie
Toruń, 5 pokojowe duże 
słoneczne Bydgoskie przed« 
mieście 120 zł miesięcznic 
wpłata zgóry 35°° do wy« 
najęcia. Oferty „Dzień Po« 
morski“ 4438

Sprzedam 
korzystnie dobrze zaprowa» 
dzony skład mebli anty« 
cznych i innych. Oferty 
„Dzień Bydgoski“ nr. 12.

4382

Ostrzeżenie!!!
TYLKO

CZEKOlflDft PCZECZVJ7@k)flCft
'T

BH!
DZIftffl -T-KUT-ECŻNIg

Każda czekoladka w estetycznej torebce.

1 sztuka 15 groszy.
J e dl U bs P r t o w r a i » o 1 s K h !

Wystrzegać się bezwartościowych naśiadownictw.

LICYTACJA
niewykupionycli zastawów od nr. 5 do nr. 2790 odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 11 lipca br. o godziwe 
15-tej (3-ciej po południu) w lokalu oddziału zastaw­
niczego Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgosz­
czy (Lombard) przy ul. Grodzkiej nr. 23-25. Prolon­
gaty przyjmować będzie się tylko do soboty dnia 9-go 
lipca br 4538

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 20 czerwca 1932 r o godz. 10-tej sprzedam 

w Jeżewicach paw. Szubin najwięcej dającemu za go­
tówkę; 1 rołoclcarkę, wće roboczy, wiewnik, maneź, 
wagę, ciężarki, poczkę centrofugi, ICO drągów róż­
nych. stół, kenrodę, wiessak, ławę stolarską, krowę, 
cielaka, około 3 mórg trawy. Zbiórka reilektantów 
10 minut przed sołectwem gminy. 4536 •

Szatkowski, komornik sądowy, Łabiszyn.

ZIOŁA 
LECZNICZE 

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner# 
w ów, wątroby, nerek, pę« 
cherza, hemoroidom, upla« 
w om, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, 
błędnicy, sklerozie, artrety« 
zmówi, reumatyzmowi etc. 
Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! 
Adres: Liszki—Aptek«.

1530

„Kieszonkowa 
Eatyklopedia popiilama 
stanowi nieodzowną książkę 
dla każdego inteligentnego 
człowieka. Cena przystępna 
dla wszystkich. Książka po# 
winna być w każdym do« 
mu kulturalnym. Materjał 
bogaty. Żądajcie prospe« 
któw: (dołączyć znaczek na 
porto) Kraków, Józefitów 
10. (Poszukujemy zastęp« 
ców). 3315

u

Sprzedam 
tanio różne antyczne meble 
i inne przedmioty. Byd« 
goszcz, Pomorska 32, skład.

4381

Poradnia
jirauna 

załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady, 
Adamski, doradca prawny. 
Toruń. Sukiennicza 4- [2600

Kupuje 
siar«« zloia 

biżuterię 
plącę najwyższe ceny.

Kazlimcrz BiSsili
Zakład zegarmistrzowski 

Toruń, Szewska 10.

Poniklowanie:
części samochodowe, ro® 
werowc, instrumentowe 
etc. jak również

Posrebrzenie:
sprzęty i nakrycia stolo® 
we wykonujemy szybko.

ToruAsk* Fabryka
Wyrobów Metalowych

ER. STREHLAU i S«ka
TORUŃ 4148

ul. Rabiańska 6, telef. 188.

Z prawami szkół 
państwowych 

SimsazjuiD żefiskia 
6. WinogroflzkieĘO 
w Wejherowi« 

zawiadamia, że w r. 
szk. 1932/33 będzie uru« 
chomiona 8«ma klasa 

oraz 4144 
szkoła przygoto­
wawcza z nowym 
programem izkót 

państwowych.

--------------- :------ --------- :
W sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 2o4ej 
Operetka Zdrojowa 

z Ciechocinka
PREMJERA 

„NITOECHE**
Operetka w 4 aktach 

Herve’go z wyst. ELNY 
GISTEDT.

KWIT ABONAMENTOWY

SPECJALNE

Wózki 
dziecięce poleca 
„Fabryka Wózków Dziecięcych 

Bydgoszcz 3»go Maja 12. 
Reperacje.

Wf,OSKIE

LODY
Spec j al ność
CASSATE.

Przyjmuje się zamówię» 
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 29.

Po»zuhuitmy

zastępcy
do artykułu codziennego 
użytku branżv perfumeryj* 
nosstalowej. Kaucja 75 zŁ 
na kolekcję obowiązkowo. 
Bicia Górkiewicz. Warsza# 
wa, Pawia 44.

Zgubioną 
legitymację tymczasową na 
nazwisko Jakób Rosenblum 
wydaną przez Komisarjat 
Generalny w Gdańsku unie« 
ważniam.

Dom z ogrodem 
bez długu z wolnem 4 po# 
kojowem mieszkaniem cena 
20.000 zł gotówki na sprze« 
daż. E. Riemer Toruń«Mo« 
kre, Bartosza Głowackiego 
19/21. 4527

W niedzielę, dn. 19 bm. 
o godz. iMej 

przedstawienie popolud, 
„Kikl*

Komedja w 3 aktach 
A. Piccarda. (Ceny zniż,)

W niedzielę, dn. 19 bm. 
o godz. 2o«tej

Gość. wyst. JANUSZA 
NOWACKIEGO artysty 
Teatru Polskiego w Po» 

znaniu
„W METY“

Sztuka w 4 akt. K. H 
Rostworowskiego. (Ceny 

do połowy zniżone).

W pon edz., dnia 29 bm. 
o godz. ao»toj

Gość, występ Janusza 
Nowackiego Artysty

Teatru Polsk. w Poznania 
ostatni raz
..»Ol»’*

Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa.

Ceny zniż, do połowy.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocziowego — .............  ...——-------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PemorsKi“, „Gazeta 

Morslfa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień BydgosKi“, 
na III. Kwartał 1932 r. i proszę należność — XX. 10.17 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko > ■ ■— ..........

Miejscowość....... .........  .............  ... . Poczta...... ......
Kwii poczioiw

Odbiór kwoty ¿ł. 10.1? tytułem prenumeraty *) „Dzień PomorsKi“, 
„Gazeta MorsKa“, „Dzień Grudziąćzlli3*, „Gazeta GdaasKa“, Dzień Byd- 
S«skiM za HI. kwartał 19S2 r. poiwierdzam.

M Niwty&ewse Ł<rci»kTeśUi<

Do UrzcDu Pocztowego_________________ .
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski**, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.

Imię i nazwisko ...... ........... .. ........

Miejscowość .... . .. .... .i ■■■■'■ Poczta.........................................
Kwil pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski*** 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska“, „Dzien byd 
goski** za mieś, lipiec 1932 r. potwierdzam.

- ----  ... dnia. ■ ...... .. . .....■■ ■..
•) Niestosować przekreślić.



NIEDZIELA, DNIA 19 CZERWCA 1932

NOOWY REKORD ŚWIATOWY 
W RZUCIE OSZCZEPEM

Niemka Ellen Braumueller ustaliła nowy re» 
kord światowy w rzucie oszczepem (44,64 m).

12

na siebie

LATAJĄCE SKRZYDŁO“

■ i

Marsz inwalidów amerykańskich na Waszym 
gton jest jedyną w swoim rodzaju demonst* 
racją, która istotnie odniosła pożądany sku*

Z DEMON STACYJNEGO MARSZU 
INWALIDÓW AMERYKAŃSKICH NA 

WASZYNGTON
samolotu, który będzie nazwany „J 1000i\ 

Zakłady budowy samolotów Junkersa przy» | wszystkie kabiny dla 100 pasażerów będą u»

KUSOCINSKI
swdmi osfatniemi biegami wrócił 
uwagę całego świata i jest uważany za poważ 
nego kandydata na zwycięzcę olimpijskiego.

9

'Świat na

POD ZNAKIEM IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
Niebawem ropoczną się w Los Angeles igzy* 
ska olimpijskie, które zgromadzą najlepszych 
zawodników świata. W Stanach Zjedn. Olirm 
pjada jest naczelnem hasłem dnia. Ujawnia 
się to nawet ui modzie, która dla pań stworzy» 
la — „kapelusz olimpijski“ przybrany w go» 
dlo Olimp jady. W środku wspaniały hotel 
w pobliżu stad jonu, w którym znajdą pomiesz 
czenie zawodniczki. Zawodnicy natomiast 
musą się zadowolić prostszem pomieszczeniem 

domkach „wsi olimpijskiej*.

TWÓRCA IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
Baron Pierre de Conbertin — który powziął 
w r. 1896 myśl wznowienia klasycznych ig> 
rżysk olimpijskich, obchodzi iv roku bieżąc. 
7O=tą rocznicę urodzin. Z tego powodu odby 
la się w Lozannie wielka urocystość, urządzo» 

prez międzynarodowy komitet olimpijski.

TUTAJ ZAMIESZKAJĄ ZAWODNICZKI OLIMPIJSKIE.

NOWA KULISTA GONDOLA 
PROF. PICCARDA

W przyszłym tyogdniu zamierza prof. PiccarJi 
odbyć nowy lot w slratosferę, tym razem <• 
towarzystwie Mars. Cosynsa (w otworze gozu 

doli) z Zurychu.

tek. Demonstranci rozłożyli się istnym obo­
zem potowym dokoła dzielnicy rządowej — 
oczekiwaniu na przyznanie im żądanych sub- 
wencyj. Powyżej grupa demonstrantów, któ* 
rzy zdobyli pociąg towarowy, i lak wywab 
czyli sobie bezpłatny przejazd do Waszyng. 

tonu. stępują budowy samolotów zupełnie odręb . mieszczone w obu skrzydłach. Rozpiętość 
nego typu: samolot bez ogona. U nowego tego | skrzydeł będzie wynosiła 80 m.

Wydawnictwo,-

1.50 zł
1 zł — w teksie 0.60 z!

15 fen.
. . 50 fen.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl 
w teksie na pierwszej stronie 
na drugiej i trzeciej stronie
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunfkaty 50 gr. 

 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 

 

W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej

Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... . ... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedualny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19,21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobro start ski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W-, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscfrer Marki 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe! Stanach, Rynek 10/11. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska“', 
Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",

„Dzień Kujawski1
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 

w Toruniu

Abonament młesi^czny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach............................. 3 — z*
z odnoszeniem do domu w Toruniu . .... 3.40 z|
przez pocztę z odnoszeniem................................  ... 3,36 z*
pod opaską................................................................................ ..... 4.50 x*
w Cidańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nic odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA , DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji XX zł — na pecztach jui z odnoszeniem kwartalnie 9,27 al- 

mieslęcznie 3,09 zł ■> i**


